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trezydent dyrekcji pe-':zt i telegrafów 
we L j o wid zamianował cficjaata pocztowe­
go ze Stryja praktykantem pocztowy®.

Prezydent dyrekcji poestt i telegrafów 
We Lwowie zamianował pr&ktykantki po­
cztowe Zofję Porębowicz i Bron sławę Wój- 
towiez w Gorlicach asystentkami poczto- 
Wemi, _________

Prezydent dyrekcji poyzt i telegra­
fów okręgu krakewskiego zamianowoł st. 
Hocitmistrza Jana Flsctkiewijs* w Niepoło­
micach st oficjałem pocztowym.

Prezydent" dyrekcji poezt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł asystentkę pocztową 
Lubinę Milrułówną z Bełza do Lwowa,

Prezydent dyrekei poczt i telegrafów 
okręgu ki akowskiego zamiano wał sstdrantkę 
pocztową MUryę Welterównę w Dziedzicach 
praktykantką pocztową przy urzędzie poczto­
wym w Nowym Targu,

Rozporządzenie
K ln istra  skarbu, dotyczące w ym iaru  i  
poboru państwowego podatku od n ie ru ­

chomości w m iastach .
Na zasadzi# »rt, 12, 13 i 15 ustawy 

z dnia I I  ii«ea 1919 r. o tymczasowej or­
ganizacji władz i urzędów skarbowych (Dz,

Pr. nr. 65, :>oz. 191) wprowadza się poniż - 
sze zmiany do rozsorządzeaia Ministra sk&r 
ba z dnia 6 marca 1919 r. (Dz. p. nr. 34, 
poz. 273) w przedmiocie wymiaru i poboru 
państwowego podatku sd nieruchimośoi w 
miasts eh.

A t 1. Ustanowione na mocy ait. 1 
wylej powołanego roszonądienir. komUje 
okręgowe w miastach, b^dąsa siedzibami za- 
rrąlów skarbowych, względnie Delcga ji Mi- 
nistersttr:. skarbu, na obszarze b. okupacji 
niemieckiej ulega ą skasowaniu. Na ieh m iej­
sce, jako też na obszarze b. okupacji m - 
strj C-ioj uatanawia się takież komisje przy 
Izbach skarbowych w miastor-h: Warszawie, 
Łodzi, Lublinie, Kielcach i B ałysstoku,

Art. 2. Art. 2 powołanego rozporzą­
dzenia z dnia 6 marca 1919 r. otrzymuje 
następująca brzmienie:

Komisja okrgowa do ipraw państwo­
wego podatku ed n eruchomusd w miastach 
składa się z dyrektora Izb? akarbowej lak 
jego zastępcy jak t ®>rrewodai**ącego, dwu 
członków; od Ministerstwa skarbu, w osobach 
naczelników wydziałów Izby skarbowej z no 
minacji M-aiatrw skarbu, prezydenta miasta, 
będącego siedzibą ł  by skarbowe., lub jego 
zaetępcy, preiesz miejscowej dyreku i szcza 
gółowej Towarzystwa kredytowego ziemskie-

fo luk radcy tajże dyrekcji w Warszawie, 
lUbisKie i Kielcach, oraz dyrekcji piotrkow­
skiej w Łodzi i ł  tnmńskiej w Białymstoku, 

kierownika miejscowej okręg jwei dyrekcji 
robót publicznych lub ]■ go zastępcy itrz e th  
członków z pomiędzy płatników podatki 
i tylui zastępców.

Art. 3. Prawe i obowiązki wymienio­
nych w art 4 powołanego rozporządzenia 
prezesów Zarządów skarbowych, względnie 
Delegacji Ministerstwa Ska bu przechodzą 
na Dyrektorów Lb skarbowych, i ś inspe­
ktorów skargo eych na naczelników urzędów 
skarbowych podatków i opłat skarbowych. 
W miejsce prezydentów miast, o których 
mowa w .tymże arlykuie, wchodzą prezydenci 
miast, wymienionych w ait. 1 niniejszego 
rozporządźenia.

Art. 4, Kompetencja, płynąca z mocy 
ustany lub instrukcji w przedmiocie wyko­
nania ustawy, przekazana w art. 14 powoła­
nego rozporządsenia prezesom Zarządów Skar­
bowych względnie Delegacji Ministerstwa \ 
Skarbi,, służy nadal Izbom Skarbowym i dy- 
rekto. >m t-cfcże; kompetencja zaś inspekto­
rów skarbowych przechodzi ł  naczeln ków 
urzędów skarbowych podatków i opłat skar­
bowych,

A rt 5. Moc art 1 dc 5, 13, 14 i 15 
rozporządzenia z i. ;ia 6 marca 1919 r. (Dz 
P. P. Nr. 34 poz 273) wraz z powyższemi 
zmianami rozciąga : ę niniejsze® na obszar 
b, okupacji austriackiej

Art 6 . Rozporządzenie niniejsze na 
biera mocy obowiązującej z draiem ogłoszenia 

Minister Skarbu:
w z,

(—) R  RybarsJti.
Warszawa, dnia 28 czerwca 1920 r.
(Dz. Ust. Bz, P. Nr. 55 z dnia 15 lipca 

1920 r. poz. 341),

loru dystynkcji (błękitna), długości 10 cm., 
sze:’L-kości 5 cm,, z guTikiem".

Art. 2. Ju l nsL ionr; dystynkeje'na koł- 
niwspch płsssczów wiunv być usun-ęte w cią­
gu 14 djai od duia cgł szenia nideiszego 
ror^orządzenla w Dzienniku Uetaw B. P. i 
zamienione patkami v  myśl artykułu , oprze- 
drui ;csg>

Aft. 3. Bozporządzenie niniejsze otrzy- 
a5w"e mcc obowiązującą % dniem ogłoszenia 
w D »«nniku Uitaw B. P.

Minister Spraw Wewnętrznych: 
w z. (—) Dunikowski.

Warenswfr, dnia 80 kwietnia 1920 r.
(Dz. U t. Rs. P. Nr. 55 s dni 15 lipca 

1920 r. poz. 339).

Rozporządzenie
M inistra Spraw W ewnętrznych w poro 

. zum ien ia  z M inistrem  Spraw Wojsk o w eh 
w sp ran ie  zm iany a r t  8 rozporządzeń,

] z dn ia  2 m arca 1920 r .  w przedm iocie 
um undurow ania i  uzbro jen ia po ile jl pań­

stwowej (Dz. Ustaw fi. P . Nr, 26. 
poz. 159).

A-t. ) ,  W rozporządzeniu z dnia 2 go 
marca 1920 r. w przedmiocie umundurowa­
nia i uzbrojenia policji pań -fcwowej (Dt. U. 
B. P. Nr. 26, po*. 159), w iem  1 punkt i) 
aitykułu 3 go otrzymuje brzmienie następu­
jące: .i)  oznaki ssari na kołnierzu munduru 
i na rękawach munduru i płssscra":

W zakończeń® artykułu 3 go dodaje się 
zdanie: .N a kołnierzu ^łeszcza u wszystkich 
wyższych fankej na juszów. zamiast dystynk­
cji, naszyte patki prostokątne, sukienne ko­

Rozporządzenie 
M luisterjalne w przedm iocie zm iany n rt. 
13 rozporządzenia wykonawczego z dniu 
6 sierpn ia  1919 r . do dekre tu  o wywo­
zie warów za g ra n ic ę , przywozie z za­

gran icy  i  przewozie tranzytow ym .

Na zasadzie art, 12 dekret'! z dnia 7 
hitegj 1919 r. (D*. Pr. P. P. Nr. 15 pi*z, 
216) sm ee.ia się treść ar:. 13 lozpsnadzaaia 
wykoaawciłlgo z dcis 6 siers^iŁ 1919 dn 
powoła?-' ga dekretu (Dz. Ust B P Nr. 5, 
joz, 27 r, r. 1920) w sposób następujfecy:

„Ast. 13, W razie wykrycia przck?o- 
eieśiis sskasu przywozu, wywozu i priewosu 
tranzytowego to w ró r obow iązuj.jest urząd 
celny, który w ykrojenie wykrył, 1 a u  ó 
sprr»w,?ę s towarem, spersedzić dokła­
dny pretekół, e stosownie do art. 3 dekretu 
z dnia 7 lufeg 1919 r. alb r-jspeznać spra­
wę, t lb , ekizrować ą do rozpoznania wła­
ściwemu sądowi, OJpii protokołu należy 
pizesłać Mtswt 'r^t^u Skarb \  W b. z»borze 
aostrjaekim nrsędy celna mają przedkładać 
proiokół dyrekcji okręgu szarbowegc do dal- 
sz go zarządzenia.

fes
Antoni Prochaska. 7)

Pogromca Tatarów.
(Ciąg dalszy),

Natomiast trafnie oeasujł Chwelecki 
a^ebespieczfńatwo od Turków, Zdając s*rawę
0 sytuaeiś pisał wrześaiu do króla, ie 
jeśliby Keaaaa bassa zamieMał Tatarów 
rzucić aa Polskę, m*s» go na pilaem <ku
1 lusiczę mu przez pole Kozaków w t ł  z 
Ukrainy, na to sposobionych kilka tys ęey, 
Motywował też trafcie potrzebę czuwasia, 
t® właśnie teraz Kena&n ma pizy sobie Nu 
r&dyna i Bujnak Bołtanów, Selmansiach 
i U.aka muiz r  i innych białogrodskich 
i dobrudzkich Tatarów i skoro za Dunaj ze­
chce powrócić, wtedy pozwoli im aa najazd 
Polski (brał ot Tatarów za to dziesięcinę), 
Ale — dodawaj — ja mam pilne st*ranie, 
*by cuć edpor temu pagaństwu. Dowie­
dziawszy »ię że Kesatn wysłał już czaty 
ha graatce Polski, wyprawił s Ukrainy dwie 
chorągwie Malestkową i Dc brzyńskiego r»z#ar 
390 koni, rozkazawszy w nowych osadach 
Hilnować od pogan. Przez takie zarządzenie, 
j»k donosi królowi, zapobiegł i zabiegom 
Tatarów, gotujących s ę z pól budaiaekioh 
dn najazdów Polski, i awawoii kozackiej, 
któ-ych kilka tysięcy puściło się na Biało- 
|r«d  „ale za mem nastąpieniem, musieli się 
Cofnąć", Natomiast za rozkazaniem Kenaans, 
Wpadła czata jego na Zwinogródkę, której 
Ud wie nie na głowę zbili Kozacy.

0 tych ostatnich wiedział, że wyszli w

dob ej potędze na Zzporoże, by w listopad i » 
*yruszyć na Krym że t^kż^ i Dewlet - g l e ­

jowi *rs. szkodzili przy przepowie wojska — 
pod Oez^kowgm a skoro wielu z jego Tata­
rów przychylnych jest SzehiBOwi-girejowi, bę­
dzie musiał sam się bronić i zaniechać za­
mysłów przeprawy — doniósł królowi.

Na skargi Kenana paszy, że kozacy A l 
des zumek sd byli, że Tecbinję słupili a w 
Baskowie jest ich wielka kupa, i że gdyby 
się jeszcze jaka od nich sokola st«?a Tur­
kom, ; niby to przymierzu szkodzić m alo, 
odpowiada Gbmielecki; Mężu wielkiego roz­
sądku; hetman i ja stoimy na straży pokr>u 
z Pertą, ale nam nigdy ;órfnn miarą nie od 
mieuzono. Nie wsp im na'ąc o przeszłych na 
padach, świeżo tej zimy Tatarowie Kćęcio- 
krotn.e nas napadali a i teraz około Buło- 
grodu i Ti bi&i się stb aii, i za nimi getu ą 
się przejść Dniestr swawolniej, N* żądanie 
wydania S“ -ch na w ręce Turków odpowiada 
Ozy Snbin| girei jest pomiędzy kozakami 
aiewiem; przeciwnie Błysnę, że ma T*tarów 
Boh jakicn i krymskich i dońskich Kozaków. 
A gdy się ruszy do Krymu, aieihaj go D<a- 
nibeg gircj i Dewiet girej biją, a gdyby ra­
dy dać nie mogli, niech oto naszego króla 
pro są, a possle im wojska i zaskoczą go w 
taki sposób, że się nie będzie mógł wykręcić. 
Go do wydania Ssthisa i Mehmeta jako wielki 
ciłowiek uważaj przyjacielu r !Ój czy słuszna, 
abym był siepaczem ie.h. Raczej im życzę, by 
ich wszystkich ziemia pożarła...

Król tymczasem polecił skrycie wydać 
Szechinowi zboże i skrycie pozwolić Kozakom 
zaciągnąć się na wyprawę krymską, fod eh * 
rągwie Szechina, albowiem, jak w instrukcjach 
na sejmiki czytamy, miał wiadomość pewną,

że Dżanibeą; girejewi kazano przypiow ć się 
do kampanji przeciwko Poisca i to za intry­
gą GruUwa Adolfa... i żs skutkiem tego nie- 
i teipieczeń "twa,' trzeba na krezy wjst*ć nowe 
wojska.

Wnet już stosunek Szechin gireja do 
Ghmieleckiego zmienia się, Widać to z pisma 
Tatara, datowanego już za porohami 20 listo­
pada 1628 r., które wysłał prssr Lubczyń­
skiego Dziękował najprzód, że dzięki łaska­
wości Ghmitileckiego, snaiasł aię pod opieką 
króla i że strażnik wstawił się za nim « Za­
porożców, by go posadzili ms stolicy krymskiej 
Polecał się staraniu strażnika, aby był opa­
trzony posiłkami i o l it  y pr»yesynne do 
wojska zaporoskiego, by mieli o nim steranie.

Z wesesną wiosną — pisał Szechin gi- 
r®j do Ghmicleckiego — ma się rozpocząć 
działanie, gdyż nieprzyjaciel, Diainbeg girej, 
będzie uprzedzony a posiłek morzem w tym 
czasie jeszcze nie możo mn być d«ny, g iyż 
gslery dopiero w maju wychodzą * Oarogroda. 
1 Ma«l m-'t girej han brat mój, który »oszedł 
flo Nagajeów z żądaniem pos łirów, będzie już 
z powrotem, aby z pomocą B:żą z dobrą po­
tęgą nieprzyjaciela zniszczyć... Mach met. ofia­
ro* uje podd*ństwo Polsce 1 będzie życzliwym 
sługą Korony Polskiej.

W czasie kiedy Ghmlelecki przestrzegał 
szlachtę o zebraniu wielo Kozaków pod Olu - 
cimem, mających wprowadzić f.^e :h»n*.»» 
państwo krymskie (a było to 23 maja 1629 r.) 
czausz przysłany z Ozrogroda przez Otwi- 
nowskiego przywiózł groźbę od wezyra, że 
skoro najmniejsza stanie się sskoda od Ko­
zaków, on każe szukać Koz^1! ów po zamkach 
w Polsce. Bównoesjśmo dowiedziano się o 
przygotowującej się wyprawie Machmet mu­

rzy i to z pozwolenia baszy hulogrodrkieg'' 
w której T*tarów bial£>grod*V'Ji} u )brudzk.ch 
i krymskich było cztery tys;ące. Na dobitek 
w pocsątkach ezsriyea przysiesioiio Ghmie- 
Dekiemu do Bi-łabtsirki wieści o pogromie 
Kozaków pod Ferekopem. Byłw ich tam prze­
szło dwadzieścia tysięcy, a jednak wyprawa 
na pomoc Szechinowi, już i s tajnem pozwo- 
leaiim  królowskiem doborowa, nie udiłasię, 
a to dl* ui.}5|od? Kozaków. Wybrali oni 
dwóch hetmaaów Tarasa i Osernitę i pobici 
musieli uuhodłić ku Dnieprowi; hana rozsie­
kali a S il"  i girej w ki'!ra >t Nogaków 
uciekł nie^icdouuo, dokąd. Na Ukrainie zapa­
nowała trwoga

Nie tracił ducha mężny Chmieiecki, jak­
kolwiek icedsiał, że jut i Turcy ruazrli przez 
Dcn*j swe wojaka, że krymscy Tatarowie 
w kilkanaście tysięcy prse? Dniepr się prze- 
pra,wia.ią a wsiyatkiej Crdńe rowkazzno być 
w pogotowiu pod komendą Ksatymira i Nu- 
r&dyma sułtyaa.

Do w w ita! do waikm  I zawraszal C ; mie­
lecki ssfcihtę. „Już ć co ł t ’: i  m ś*  stoimy. 
tu sa  U « r,i“te w obozie i za błogosławień­
stwem Boż' m, już snaeme trzy kupy wroga 
dobrze po łbie wz ęły, Mam plno oho na 
nich; pr ybywajcie, chwytajcie okazję, którą 
sam Bćg a , m podcl"..

O jednom z t*k<ch swytięztw, odn?e- 
fliosem prsez Ghmiei«c.kisgo są  diiu 24 maja 
(1624 r.) mamy dokładne cdieiig ż sąpifgo 
sprawordaaie a odniesiono je ,d wyżej 
wspom^issą k ■ tą Ma h id murzy.
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Jeżeli wykroesenle wykryły inne orga­
na, w aay  s^raw; ę wraz z towarem odpro­
wadzić do najbliiszego ursędu celnego, który 
postąpi w sposób wskazany w 1 -ym ustępie 
tego artykułu

J  z li nfędzy towarami zatrzymznemi 
znajdują się przedmioty ulegające łatwo ze­
psuciu lub takie, których prreebowame na 
skłzdzie byłoby połączone z trudnościami, 
należy utzysić o tern wsmiankę przy końcu 
protokołu, a towar natychmiast sprzedać lu­
dności z wola ej ręki po eenzeh normalnych 
(art. 6 ust, 2 dekretu z dnia 7-go lutege 
1918 r.).

Przedmioty skonfiskowane prawomoc 
nym wyrokiem będą sprzedane przez właści­
wy Urząd Calny w drodze publicznego prze­
targu. Usyskane ze sprzedaży simy przypa­
dają Skarbowi Państwa**.

Minister Przemysłu i Handlu:
( —) Antoni CIstsemki.

Minister Skarbu:
<—) I R  Grabski,

Minister Aprowizacji: 
w z,

( —) L , Zaborowski 
Min:ster Rolnictwa i Dóbr Państwowych:

( ~ )  Bardel 
Minister Kolei Żelaznych:

(—) K . Bartel 
Minister Poczt i Telegrafów:

( —) L . Tolłoceko, 
Minister Spraw Wojskowych:

(•—) J. Leśniewski.
Warszawa, dnia 1 czerwca 1920 r.

(Dz, Ust, Ri. P, Nr. 55, z dnia 15 lipca 
1920 r„ po*. 840).

U s t a w a
z dnia 2 lipca 1920 r. 

w prnedm locie zm iany n iek tó rych  prze­
pisów  1 przedłużenia mocy obowiązują 
cej ustaw y z dnia 31 pca 1919 r . o ochro­
n ie  drobnych dzierżawców ro lnych  (Dz.

P r . Ar. 57, poz. 345).

Art. 1. Moc obowiązującą ustawy z daia 
3 lipca 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 57, poz. 345) 
w irzedmtocie ochrony drobnych dzierżawców 
rolnych, zakreśloną art, 9 wjie ustawy na 
czas do k»n«a 1920 r., przedłuża się co do 
gruntów obsianych zbożem do dnia 1 wrze­
śnia 1924 r., zaś Cu do gruntów $o& okopo- 
wtznami do dnia 1 listopada 1924 r. z na- 
stępującemi zmianami:

Att. 2. Czynsz dzierżawny drobnych 
działek gruntów do 6 morgów może być żą­
dany, ustanowiony i płacony tylko w swo- 
cie pieniężnej i nie mole przewyższać kwo­
ty, odpowiadającej podwójnej cenie kontyn­
gentowej żyta w cdisoś?jm okręgu z końcem 
1919 r. w stosunku do 40 kg. żyta za każdą 
1 moi ę wydzierżawionego gruntu, niezale­
żnie od rodzaju użytkowania.

Gdyby czynsz w ten sposób ustalony 
był naszym od czynszu, płaconego na pod-

stanie ustawy z dnia 8 lipca 1919 r. (Di. 
Pr. Nr. 57, poz. 345), natenczas wypuszcza­
jący w dzierżawę ma prawo żądać zapłaty 
er nssu w wysokości, przewidzianej tą osta­
tnią ustawą, Wobec tego tracą mcc obowią­
zującą postanowienia art. 1 , ustęp 1 i 2 
ustawy, we wstępie powołanej, pstanowienia 
zaś art. 2, tejże ustawy stosowane będą do 
czynszu, przypadającego do zapłaty za czas 
do końca 1920 r. wedle normy, objętej art. 
1 ustawy z 3 lżąca 1919 r. (Dz. Pr, Nr. 57, 
poz. 345), zaś do czynszu, przypadającego do 
zapłaty po 1 stycznia 1921 r. — wedle nor­
my, zawartej w niniejszym artykule.

Art. 3, Wyjątek przewidziany w osta- 
tniem zdaniu art. 7 ustawy z 3 l pca 1919 
r, (Dz. Pr. Nr. 57, poz. 345) co do dopu­
szczalności rozwiązania, względnie wypowie­
dzenia dzierżawy przez powracających do 
kraju właścicieli drobnych gospodarstw rol­
nych przed terminem, w ustawie z 3 lipca 
1919 r. i w niniejszej uoweli oznaczonym, 
będzie miał zastosowanie w każdym razie na 
żądanie strony interesowanej w tych wypad­
kach, gdy bez względu na wydalenie się z kra­
ju właściciela gruntu dzierżawiony grunt sta­
nowił i stanowić ma główny warstst pracy 
właściciela, który poza grantem, wydzierża­
wionym jednemu diierżawcy lub kilku dzier­
żawcom w łącznym obszarze, nie przewyższa­
jącym 6 morgów, nie posiada więcej, niż 
potrójną ilość tegoż obszaru gruntu we wła- 
saesa użytkowaniu oraz w tych wypadkach, 
gdy dzierżawca poza gruntem mu wydzierża­
wionym posiada, jako właściciel, więcej grun­
tu, ni iii wynosi cały obszar gruntu, będące­
go wiasuoscią wydzierżawiającego w cnwili 
wypuszczenia w dzierżawę, jak również w 
tych wypadkach, gdy właściciel wydzierża­
wionego gruntu prawomocnym aktem nota- 
rjalnym daruje wydzierżawiony obszar na 
cele użyteczności publicznej.

Art. 4, Inne postanowienia ustawy z 3 
lipca 1919 r, (Ds, P, Nr. 57, poz. 345) o ile 
poprzednimi artykułami nie zostały zmie­
nione lub zniesione zachowują swą ważność.

Art, 5. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości.

Aft. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem jej ogłoszenia,

Marszałek:
( —) Trąmpceyński.

Prezydent Ministrów: 
w. z.

(—) 8t. Śliwiński.
Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:

(—) Bujak.
Kierownik Ministerstwa sprawiedliwości: 

( —) Br. J . Morawski.
(Dr. Ustaw Ri. P. Nr. 66 z d 15 lipca 

19,10 r,, poz. 346).

U S T A W A
z dnia 9 llpea 19*20 roku  o aprow izacji 

Ha rok  gospodarczy 1920/21.
Art. 1. Wytwórcy rolni obowiązani są 

dostarczyć w terminach w art. 8 wskazanych

następujące ilości zboża, t, j. żyta, przenicy, 
jęczmienia lub owsa ze zbiorów 1920 r,

1 . w powiatach, które ze względu na 
wydajność gleby i inne korzystne warunki 
wyt sórezcśoi zaliczone będą do pierwszej 
ketegorji:

a) z gospodarstw, obejmujących do 30 
morgów *= 150 kg. z morga ziem obsianej,

b) z gospodarstw, obejmujących od 
30—100 mc-gów — 200 kg. z morga ziemi 
obsianej,

c) z gospodarstw, obejmujących ponad 
100 morgów — 250 kg. z morga ziemi 
obsia&ej;

przyesem na każdego wytwórcę i członka 
jsgj rodziny, względnie na każdego stałego 
pracownika i członka i jego rodziny, z pod 
wymiaru dostaw naktzanych zwalnia się po pół 
morgi obsianej;

2 w powiatach, zaliczonych z powyż­
szych przyczyn do drugiej kategorji:

a) z gospodarstw, obejmujących do 30 
morgów — 110 kg, z morga ziemi ornej,

b) z gospodarstw, obejmujących od 
30—100 morgów — 160 kg. z morga %’emi

* * « «c) z gospodarstw, obejmujących ponad
100 morgów — 220 kg. z morga ziemi
obsianej,

przyczsm na każdego wytwórcę i członka 
jego rodziny, względnie na każdego etalego 
pracownika i członka jego rodźmy, z pod 
wymiaru dostaw nakazanych zwalnia się po 
V* morgi obsianej;

3. w powiatach, zaliczonych z powyż­
szych przyczyn do 3 kategorji:

a) z gospodarstw, obejmujących do 30 
morgów — 90 kg, z morga ziemi obsianej, 

m)  z  gospodarstw, obejmujących od 80 
do 100 morgów — 120 kg. z morga ziemi

c) z gospodarstw, obejmujących ponad 
100 morgów — 160 kg. z morga ziemi ob­
sianej,

prsyczem na każdego wytwórcę i człon­
ka jego rodziny, względnie na każdego sta­
łego pracownika i członka jego rodziny, z 
pod wymiaru d .staw nakazanych zwalnia się 
po 1 mordze obsia, ie .

Wytwórcy rolni mogą na poczet przy­
padającego na nich kontyngentu odstawić 
i inne ziemiopłody, a mitnowicie: grykę, 
proso, groch, fac lę , bób, peluszkę, soczewi­
cę, wykę, rzepak ozimy i letni, kukurydzę, 
łubin i seradelę, jednak ilościowy stosunek 
tych ziemiopłodów nie może przewyższać 25 
proc. ogólnego wymiaru kontyngentu.

Za moigę obsianą uważa się każdą 
morgę obsianą pszenicą ozimą i jarą, żytem 
oziraem i jarem, owsem, jęczmieniem ozimym 
i jarym, grochem, gryką, prosem, fasolą, 
bobem, peluszką, soc.ewicą, wyką, rzepakiem 
ozimym i jarym, kukurydzą, łubinem i se­
radelą.

A?t. 2, Zaliczenia poszczególnych po­
wiatów do każdej z powyższych kategorji 
dokona Ministerstwo Aprowizacji w porozu­
mieniu z Ministerstwem Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych.

W powiatach, które ze względu na 
różne warunki wytwórczości nie zostaną za­
liczone wyłącznie do jednej kategorji,, woje­
woda, a w Małopolsce Jeneraluy Delegat

Rządu, na wniosek powiatowych komisji 
aprowizaćyjnjch ustali podział terytorjalny.

Rozkładu kontyngentu na poszczegól­
nych wytwórców dokona wład-a administra­
cyjna pierwszej instancji. W wypadkach wy­
jątkowych zasługujących na szczególne 
uwzględnienie, może komisja kontyngentowa 
wyznaczony kontyngent obniżyć, względnie 
przesunąć termin dostawy (art. 3).

Skład oraz zakres uziałinia komisji 
kontyngentowych określi rozporządzenie Mi­
nistra Aprowizacji,

Art, 3, Wytwórcy rołhi obowiązani są 
dostarczyć przypadający ua nich, w myśl 
art. 1 go, kontyngent w następujących ter­
minach preklutyjnych:

a) do 15 września 1920 r. winno być 
dostarczone najmniej 25 proc. kontysgentu,

b) do 1 stycznia 1921 roku winno być 
dostarczone następne 25 proc. kentengentu,

c) do 1 kwietnia 1921 roku winna być 
dostarczona reszta kontyngentu.

Na każdy z powyższych okresów usta­
li Ministerstwo Aprowizacji w porozumieniu 
z Ministerstwem Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych oraz 'Ministerswem Skarbu, po wysłu­
chaniu opisji pabstwowej rady aprowiza- 
eyjnej, ceny na odstawiane ziemiopłody.

Wytwórcy rolni, któizy w pewnym 
okresie dostarczają ziemiopłody w ilości wię­
kszej, niż byli obowiązani, ( trzymają w ra ­
zie podwyższenia cen w następnych okreŁash 
odpowiednią dopłatę; obniżenie zaś cen w 
następnych okresach nie pociągnie za sobą 
zwrotu pobranej przez wytwórcę nadwyżki.

Wytwórcom rolnym zaś,; którzy w ter­
minie nie dostarczą przepisanych ikści kon­
tyngentu, obraehowsaa będde należni ść za 
opóźnione w dostawie zboże podług cen naj­
niższych, jakie do chwili dokonania dosta­
wy były w roku gospodarczym 1920/21 usta­
nowione, prócz tego ulegną karze przewi­
dzianej art. 6 mniejszej ustawy.

Ściąganie od opornych wyznaczonego 
kontyngentu odbywa się na ich koszt przy 
pomocy policji państwowej w obecności czyn­
ników gminnych, a w razie koniecznej po­
trzeby i siły zbrojnej.

W razie koniecznej potrzeby Riąd jest 
upoważniony do poczynienia w poszczegól- 
nych powiatach zarządzeń, przesuwających 
terminy i ilości dostzrezyć się mających 
kontyngentów,

Producenci, nie wnoszący rekursu do 
komisji kontyngentowej, po odstawieniu 
50 pri, kontyngentu utają prawo wolnej 
dyspozycji nadwyżką ziemiopłodów z warun­
kiem zawiadomieni- o fakcie sprzedaży zie­
miopłodów odnośnej komisji apiowizacyjnej.

Art. 4, Prawo skupu i przechowywa­
nia ziomiopłodów, dostarczanych przez rol­
ników, w myśl art. 1 na p&tizeby Państwa, 
przysługuje wyłącznie Ministerstwu Aprowi­
zacji, które wykonywa powyższe czynności 
za pośrednictwem własnych organów, lub też 
za pośrednictwem agentur, któremi mają być 
w pierwszym rzędzie organizacje samorządo­
we, zrzeszenia rolnicze i spółdzielcza lub w 
ostateczności firmy prywatne,

Art, 5, ae&woknia na wywóz śzedków 
żywności poza granice Państwa udzielają 
właściwe organy państwowe za zgodą Mini­
stra Ap.owizacji,

Przewóz wszelkich środków żywności

A urelj a W yleżyńska.

Cesarzowa Eut,enja,
(1826—1920).

(Dokończenie).
Jednego dobrego po tym człowieku ma 

iaaby się spodziewać: wierności małżeńskiej 
i zpewnoś lą dochowałby ją do grobu, gd/by 
nie wysokie stanowisko. W ezasath nieuda­
nych zamachów, na polu miłości szukał try­
umfów, ale po ślubie postanowi oddać na 
zawsze swe serce żonie. Słaba n&tir/- uległa 
jednak zwodniczym wdziękom wielbicielek 
własnej wielkości. D.ugo się opierał. Po­
wtórzyła sieg bistorj* Ludwina XV. który 
sam aigdyby nie rzucił chusteczki, ale rzu­
coną musiał z gahnterją podnieść. A ras 
przeszedłszy wrota zdrady, obaj poczęli je 
zbyt często przekraczać, I żadna kobieta nie 
mogła mieć żalu do Napoleona III,, jak wiele 
go miało do jego wieu-ego stryja; „uiech 
czeka** nie powiedział nigdy, przeciwnie, 
bardzo chętnie prace swe ueuwsł na drugi 
plan, dla chwilowej wybranki, Z opinją nie 
liczył się bynajmniej, tajemnicza podroż do 
Szkceji ośmieszyła go w oczach całej Euro­
py. Si nuym był stosunek z hr. Oasdglione, 
ntóra rościła sobie pretensję do tytułu 
Pompadour XIX, wieku i upewniała, ża gdy­
by Hiszpanka me zasiadła na tronie nowych 
cezarów, toby przed Włoszką pochylały aię 
złote orły,

Eagenji reagowała na ta jawne zdrady 
w sposób iście południowy. Na niespodziane 
eakap&fty niewiernego małżonka odpowiadała 
wyjazdem z Paryża, dokąd wracała dopiero

aa usilne prośby całego dworu. Swej cfi- 
cjzlnej rywalce robi publiczne uwagi, co do 
jej dwuznacznych tuaiet na balach kostju 
uiowych, Piękna^ Oastiglione śmieje się z 
cesarz, wej i... każe się m a h w ć  bez kostju 
mu. Baadry skwapliwie korzysta z niespo­
dzianego modelu i powstaje portret na ™ ór 
M»ji, ale tej, którą Goya unieśmiertelnił bez 
s loju. Nawiasem mówiąc, że faworyta, po­
równawszy go z oryginałem, dochodzi do 
wniosku, że obraz jest od niej piękniejszym 
i niszczy tę niezwykle cenną pamiątkę 
chwili,

Zdrady cesarskiego małżonka na złą 
drogę wprowadziły Eogeaję. Oto zaczęta aię 
bawić w politykę. Przysiła jej niefortunna 
myśl, że tą drogą zjedna sobie nad nim wła­
dzę Wprawdzie oczy dworzan wciąż jej mó­
wiły o piękności, Ve tysiączne lustra gulerji 
zwierciadlanej w Wersalu powtarzały bolesne 
znisiezrnia, które was przedwcześnie uczy­
nił. Ju t nie b jła  tą wdzięczną, śl czmą ko­
bietą z portreiu Winterhaltera, czysta 
liuja profilu kamei rozlała się niewdzięcznie, 
oc*y stuły się chłodne, jakby martwe, cała 
kibić straciła swą d&wsą wiolkość. Poczuła, 
że należało dostosować poważne postępowa­
nie, do poważnej piękności. Nowej roli sprzy­
jają okoliczności. Wojna 59 r., wyjazd cesa­
rza na kurację, dają jej do ręki regencję. 
Władza Eugenji rośnie siłą smutnego faktu, 
że władza Napoleona ma eje. Cessis jest 
bardziej niż kiedy znudzony i bez woli.

Jeszcze Paryż przeżywa chwile niezwy­
kłego trijumfu, goszcząc różnych panujących 
w cza tie wystawy powszechnej 67 r , jeszcze 
jej monarcha uśw etniić musi uroczystości 
] k np. otwarcie Kanału Sueikiego i Eugenja 
na wielbłądzie podjeżdża ku piramidom, któ­
re u jeden wiek się postarzmy, od ozasu gdy

używał ich na świadków wielki cesarz, ale 
jeż się coś we Francji burzy i buntuje.

Regentka idzie naprzeciw wielkim wy­
padkom z aamL liętemi eczyma, nie rozumie 
coraz bardzie, komplikujących się stosunków. 
Jej kkrykćlum ostro występuje przeciw zje- 

' dnoezeniu Włocb, nie docenia klęski meksy 
kańskiej, nie ogarnia zmian, jrkia na świę­
cie zachodzą, ma tylko jeden cel — utrwal 6 
dynastię, zwycięska wojna wydaje się j«j 
jedyną drogą, pragnie jej, nie zdając sobie 
sptawy z potęgi militarnej Prus, z braku 
przygotowania Fra&cji. To też całą winę za 
„debacie* złożono na hiszpankę, która w 
chwili ogłoszenia trzeciej Rzeczpospolitej, u- 
cieka z Tuillerjów, wsparta na ramieniu Met- 
ternicha, Przyznać należy, że zachowuje w 
tej okropnej chwili, zarówno dużo odwag., 
jak i godności, odrzuca propozycję zabrania 
swych klejnotów, zrzeka się na razie praw 
do wszystkiego, czetą ją niegdyś Francja 
obdarzyła, Z gościnnej Aaglji patrzy aa prze­
bieg wypadków, oburzając się na cefou tiam- 
fotta, podkreślając jakby ona w danej sytua­
cji postąpiła. Gdy Napoleon z niewoli przy­
bywa do cichego ogniska domewego w Chi- 
slehurst, filozoficznie zapatrując się na tra­
gizm swych losów, ona chce raz jeszcze pod- 
burzyć dawnego spiskowca do wystąpienia, 
pełna nadziei i wiary, że Francja lada dzień 
się ocknie i znów ich zawezwie na tron.

Tymczasem umhra Napoleon, a w parę 
lat potem, gisie następca tronu, w czasie 
nieszczęśliwej wyprawy na Zulusów. Samotna 
i zrozpaczona, odbywa podróż do Afryki, na 
miejsce zgonu syna; ciało jego z honorami 
przywiezione do Anglji, chowa w grobowcu 
obok męża, gdzie i dla siebie miejsee zare­
zerwowała.

Ale n i  długo l ie  może jej zadowoliić

to ciche patrzenie na ukochane mogiły, Pod 
nazwiskiem hr. 4e Fierrelons, przj braiem 
w czasie ucieczki z Paryża zdradzonej mał­
żonki, rozpoczyna ciągle wędrówki po Euro­
pie. Od dawnych przyjaciół doznając wyra­
zów sympktji i honorów, przez nowe pokole­
nie zuptłnie zapomniana, żyła długie lata, 
choć wielu myślało, że już dawno nie żyje.

Lubiła lazurowy brzeg Gap Martin, bo 
jej on przypominał ukochane Biarritz,.gilzie 
niegdyS gniazdko swego szczęśda słała,

Lubiła długin godzisy patrzyć w morze, 
jak w mglistej dali rysował się fantastyczny 
brzeg Korsyki, skąd pochodził ten ród, z któ- 
rym ją dziwnie połączył los.

Lubił z pizjjeżdżić do Paryża i z okna 
hotelu na Biroli, patrzeć na piękny ogród 
Tuillerjów. Jakby szukała w nim. d brze zna­
nych Siadów i malowała jego tło, królestwo 
swe największe.

Luoila wchodzić na puste dziś wzgórza 
St. Cloud i myśląc o smutku awych dni, 
przypominać sobie nieostrożnie rzucone w 
dniach szczęścia kapryśne życzenie. „Jakie 
bym chciała mieszkać samotnie w starym 
pałacu i «ie słyszeć nic, prócz wiatru co 
hula za oknami*1.

Lubiła wspomnienia, a może się im 
tylko dziwiła? Gdy lat dziesiątki dzieliły ją 
od tronu, może tylko się dsiw.ła, że to o a* 
niegdyś stała tak wysoko, ie to jej tak wiel* 
ka roia przypadła w udziale. Są bowiem la­
dzie, którzy tworzą wypadki, a są tacy, któ­
rych one na wyżyny wynoszą, Eugenia nale­
żała do tych ostatnich,
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*  powiatach nndgrmaiczaych i do powiatów 
&*dgranicxnych odbywa się w myśl przepi- 
86w, wydanych przez Ministra Aprewiiacji.

Art. 6, Przekroczenie postanowień ni­
niejszej ustawy lub roaporsądseń, na mocy 
wjże nstawy wydanych, karane będzie are- 
ntem  do 6 miesięcy i grzywną do 1 ,000.000 
Mk., lub jedną i  tych kar. W rasie niemo­
żności ściągnięcia grzywny należy samienić 
Ją na dodatkowy aresst nie powyżej 3-ch 
miesiflw .

i

Usiłowanie i udiiał będą karane na ró- 
wni i  dokonaniem,

Obok powyższych kar może orzec kon­
fiskatę towarów, do których prsekrocsenie 
się odnosi, bea wsflędu na to, csyją stano­
wią własność.

Ukaranie wedie tej urtawy nie przesą- 
ukarania aa ten sam csyn, o ile on mie- 

®*i w sobie siamiona csynu w innych usta- 
W*eh karą suro wsią zagrożonego.

Do prioprowadsenia postępowania ksr- 
»«go i wydania orzeczeń powołane są wła- 
die administracyjne pierwsiej instancji, któ- 

przed resstrsygnięciem mussą wysłuchać 
°Pi»ji dwóch delegatów, wyznaczonych prsei 
powiat, wą komisję aprowiiacyjną, wsględnie 
w miastach Warsiawie, Łidsi i Lublinie priei 
cdnoóne rady miejskie, a w Krakowie i Lwo­
wie p n e i pnybocsne rady aprowisacyjne.

Od oriecsenia władiy administracyjnej 
Pierwsiej instancji przysługuje ukaranemu 
prawo odwołania się do władiy administra­
cyjnej drugiej instancji w ciągu dni 14-tu 
od dnia doręcienia oriecsenia,

Od oriecsenia władsy administracyjnej 
U> instancji, o ile orsecxona kara praewyi- 
®*a 14 dni aresstu i 10.000 naa.ek grsywny, 
lub jedną s tych kar, ukaranym priysługuje 
Prawo odwołania się sa pośrednictwem wła- 
day administracyjnej pierwsiej instancji do 
Ministra Aprowiiaeji w ciągu dni 11 od dnia 
doręcienia oriecienia,

Wniesienie rskursu ma moc wstrzymu- 
jącą wykonanie oriecienia karnege ai do 
prawomocnego rozstrzygnięcia w toku in ­
stancji w tym wypadku, jeiel. opinia wyżej 
Wymienionych delegatów lub j sa&go % nieh 
jest sprzeczna s orzeczeniem wład«y admini 
straeyjmj I. instancji.

Jeśli oriecsoną sostała kara aresstu, 
choćby zgodnie i  opinią delegatów, to aresst 
może być wykonany dopiero po uprawomo­
cnieniu się oriecsenia,

Grsywny orai konfiskaty przypadają na 
Skerb Państwa.

Art. 7. Przy Ministerstwie Aprowizacji 
utrsymuje się nadal, jako stały organ dorad- 
esy, państwowa rada aprowiiaeyjna, składa­
jąca s: j i  80 eztoaków, w tern 10 posłów 
samowyeh, 10 przedstawicieli miast iośrod 
ków przemysłowych i 10 »rsedstawiei' li stse- 
sień rolniczych. Posłów wyznacza Sejm, saś 
resstę członków powołuje Bada Minietrów, 
na wniosek Ministra Aprowiiaeji, W całej 
państwowej radzie aprowisecyjnej połowę gło­
sów winni mieć prsedstawieiele wytwórców, 
drugą prsedstawieiele tpoiywców,

Przewodnicząc; j& państwowej rady a_.ro- 
wiiaeyjnej jest s ursędu Minister Aprowisa 
cji, który ma prawo powoływać na posiedse- 
nia rady rseoioinaweów s głosem doradczym,

.rt 8, W u wiatach prsy staroście, a 
w miastach prsy prezydencie, względnie bnr- 
mistrru, w gminnek prsy wójcie, powołuje 
się, jako organy doradcze, komisje aprowisa- 
eyjme, wyłonione s odpowiednich organów 
samorządowych,

Skład oraz okres dsiałania tych komi­
sji określi osobna instrukcja, którą wyda Mi­
nister Aprowiiaeji w porosumieaiu i  Mini­
strem Spraw Wewnętrznych.

Art. 9. Ustawa niniejssa usyskuje mec 
obowiąiu ącą s dniem ogłoszenia w Diieani- 
ku Ueiaw.

Art. 10. W stosu ru do ziemiopłodów, 
pochodsących se sbiorów prsed 1920 r„ obo- 
wiąsują p lepisy ustawy i  dnia 18 listopada 
1919 r . : „O obrocie ziemiopłodami w roku 
gospodarciym 1919/20* 'D*. Ust, i  r. 1919 
Nr. 89. poi, 485) cras nstawy s dnia 20 lu 
tego 1920 r. (D*. Ust. i  1920 r. Nr, 19, 
pni, 94),

Art. 11. Wykonanie niniejssej ustawy 
powiersa się Ministrowi Aprowiiaeji w poro­
zumieniu s właściwymi Ministrami.

A n. 12. Ustawa niniejsza nie obowią- 
suje fta obszarach b. dzielnicy pruskiej, dla 
której wtjirowadsa się sekwestr na pszenicę, 
żyto, jęczmień, owies, groch i mieszanki, 
w skład której wchodzi jeden s powyższych 
i  emiopłtidów,

Terminy dostaw na ilemiaeh b. dziel- 
nicy pruskiej ustalają się n a ;

dla 1 ej raty no 15 września 1920 x, 
dla Ii-ej raty do 1 Rtycinia 1921 rl 
dla 111-ej raty do 1 kwietnia 1921 r. 
Przepisy wykonawcze oiuz wysokość 

norm dostaw w każdym se wskasaaych po 
wyżej terminów wyda i określi Ministerstwo

b, Diielticy Pruskiej i i  żgodą M i-ist.a 
Aprowiiaeji.

Marsiałek:
(—) Trąmpcsyński, 

Prezydent Ministrów: 
w. i. (—) 8t. Śliwiński 

Minister Aprowizacji:
w s. (—) L. Zaborowski,

Kierownik Ministerstwa b. Dzielnisy Pru­
skiej :
(—) Mir. Kucharski.

(Dz. Ustaw Bi. P. Nr. 56, s dnia 15 lipca 
1920 r., poi. 348),

Dekret Naczelnika Państwa 
w sprawie dezerterów.
Diienniki warszawskie ogłaszają nastę­

pujący dekret Naczelnika Państwa:
Osoby wojskowe, które samowolnie opu­

ściły sieregi, h b  teł samowolnie posa nimi 
priebywają, jakoteż osoby, które mimo po­
witania, w mysi obowiązujących ustaw do 
słjżb j wojskowej, do tejże służby się nie 
zgicsily, nie będą ścigane sa derercję wiglę- 
dnie la  nieusłuchanie rozkasu, powołującego 
do służby wojskowej, jeżeli w przeciągli 
dwóch tygodni po ogtośzeniu niniejszego de­
kretu zgłoszą się do służby wojskowej. 
Podp.: Piłsudski Warszawa, 20 lipca 1920

g magająey się ogłoszenia oficjaltego komuni­
katu poprzedniego zebrania połączonych ko- 
nioyj, a to w celu sprostowania tendencyj­
nych nieścisłości, zawartych w notatkach 
pewnej części priBy, W myśl tego postano­
wiono wydać żądany komunikat.

Minister spraw zagranicznych odpowie­
dział następnie na interpelację p. Perlą w 
przedmiocie pokojowego pośrednictwa Anglji.

W dalszym ciągu kontynuowano dy­
skusję poprzedniego zabrania nad wniosk em 

Poniatowskiego, domagającego się uja­
wnienia warunków rozejmu. zaproponowanych 
przei Anglię, oraz p. Głąbińskiego, doma­
gającego się wyjaśnienia przyczyn niepowo­
dzeń militarnych,

Dyskusję przerwano, uchwalając ode- 
słąnie wniosków do podkomisji, złożonej i  
przedstawicieli klubów, reprezentowanych w 
konwencie senjorów, Podkomisja ma opraco­
wać materjał i przedstawić wnioski Izbie.

Z frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

% dnia 22 lipca fe. r,
Na południe od Grodna oddziały nacie 

prowadząc nakazaną kontrofensywę wzdłuż 
szosy Stfcółka-Groduo; wyparły oddziały p,ie- 
prsyjacielskie ze Skoropczyc, Kamionki i 
Olszanki i posuwają się pod forty P  od a. 
Od.Swisłocay do ujścia rzeki bsenry  utarczki 
wywiadowcze na przedpolu rzezi N izina. N* 
wschód od Mostów w rejonie Moskale, nie­
przyjaciel słabszymi oddziałami i szwadro­
nem jazdy przeprawił się przez Ssczarę, został 
jednak zdecydowanym kontratakiem naszych 
oddziałów odrzucony sa rzekę, W rejonie 
na północ i zachód od Słomma, toczą e ę  
zacięte waiki, celem wyrzucenia oddziałów 
nieprzyjacielskich, które pod Słonimem zdo­
łały przejść Szszarę Na Polesiu drobne utar­
czki z posuwającemu się awangardami prze­
ciwnika na linji Bobryk. Niep syjaciei usi­
łował jednocseśaie sforsować Prypeć pod 
Kolkami i Wolwicami, został jednaki cięiiie- 
mi stratami odrzucony. N i południe od Pry- 
peci w rejonie rzek Bzeczyey i Mulesy od­
działy nasze znajdowały się w walee i  prze­
ciwnikiem, który przeprawił się znaczniej- 
czerni siłami na zachodni brzeg Styru. W re­
jonie Mulezyc oddziały nasze wzięły kilka­
dziesiąt jeńców. Na wechód od Bóżjfe od­
działy nasze, piechoty wyparły przeciwnika 
z Je. lorka i Kleszczewa, zdobywając przy^em 
tabor b ’ta)jrnu bolszewickiego, Na połudn.e 
od Łącka trwają w dalszym ciągu zacięte 
walki. W rejonie Targowicy i na lmji kole­
jowej Badziwiłtów-Dubno odznaczyła się bo­
hatersko grupa majora Matcsyńskiego, która 
pomimo opuszczenia Dubna przez nasze od­
działy, poiest iw ła UJ iuzy ezas w lort«eh, 
a następnie będąc otoczoną ze wasystkieh 
stron przez nieprzyjaciela, wycofała cię pod 
huraganowym ogniem nieprzyjacielskiej ar- 
tylerji i r>porem aut pancernych, torcjąc 
sobie drogę ogniem. Na południe od Dubaa 
niepriyjaeiei po e&ci ętyeh atakach opanował 
Krzemieniec. Na północ od Wołoc ysk nieprzy­
jaciel atakował Orseshowicb Naszym kontr­
atakiem został odrzucony i wyc ifał się w 
popłochu na wschól. Nie bacząc na olbrzy­
mie straty, nieprzyjaciel atakuje w dalszym 
ciągu przyczółek mostowy Wołoczyska. Ata 
ki jego są jednak bezskut eme. Na odsinku 
wojsk ukraińskich nieprzyjtcel przeprawił 
się przez Zbruc* i zająt Iwanie puste, skąd 
jednak kontratakiem został odrzucony sa 
rzekę.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-podpor,

P o s itle n ie  komisji 
wojskowej i zagranicznej.

Komisje zagraniczna i spraw wojsko­
wych odbyły posiedzenie pod kolejnem prze­
wodnictwem pp. D a s z y ń s k i e g o  i A n u ­
s i a  w obecności Ministra spraw zagrani­
cznych ks. S a p i e h y ,  szefa sztabu general­
nego gen. B oz p a d e w s k i e g o  i delegata 
Ministerstwa spraw wojskowych.

Przed początkiem obrad odczytane list 
podsekretarza stanu gen. Sosnkowstiego, do*

Akcja dyplomatyczna
w s p r a w i e  r o z e j m u .

Wydział pr isowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje:

Warunki omówione przez p, Prezyden­
ta Grabskisgo z aljantami w Spaa streszcza 
najlepiej depesza rządu angielskiego do rią  
du sowietów, wysłana 11 b, m, Depesza ta 
bizmi następująco:

Nota A nglji do rządu sowietów.
Bząd winlkobrytyjski stwierdza zgo­

dę scwieckitgo rządu rosyjskiego co do 
sasjd ustanowionych w memorjale z 1 lii ca 
b. r. jako podstawę do porozumienia w Kie­
runku podjęcia stosurków handlowych i za­
niechania wzajemnych kroków nioprsyjaclel- 
skich, a temsamem gotów jest toczyć daiej 
pertraktacje co do denifitywnei umowy fc : 
dlowej, skoro tyiko delegaci sowieccy powró- 
.ą. Bząd sowietów w Bosji kilkakrotnie o- 
świadczył gotowość sa warcie pokoju se wszyst­
kimi swoimi sąsiadami, i rząd angielski, któ­
remu, w tej samej tr ierze ltży na sercu 
przywrócenie pokoju z Bosją, proponuje w 
tej sprawie następujące załatwienie:

*-) natychmiastowe podpiranie zawie­
szenia broni między Polską a Boiją sowie­
cką, prsycaem kroki nieprzyjacielskie zosta­
ną wstrzymane, pozatem ariitja polska na­
tychmiast wycofa się na linję ustanowioną 
piowizoryczn ie ubiegłego roku na konferen­
cji pokojowej, jako wschodnia granica, na 
której Polska uprawniona jest ustanawiać 
poleką administrację.

Linja ta biegnie mniej więcej jak na- 
stęuuje: G r o d n o ,  W a ł ó w k a ,  B . z e ś ć  
L i t e w s k i ,  U t i l a ,  n a  w s c h ó d  od H r u ­
b i e s z o wa ,  K r y ł ó w ,  n a  z a c h ó d  o d B a -  
wy r u s k i e j ,  n a  w s c h ó d  od P r z e m y ­
ś l a  do K a r p a t .  Na  w s c h ó d  od Gr o ­
d n a  l i n j a  t a  ma  być  w r ę k a c h  L i t w i ­
n ó w i b ę d z i e  b i e g ł a  w z d ł u ż  l i n j i  
k o l e j o w e j  G r o d n o  do Wi l n a ,  a s t a m ­
t ąd  do D ź w i ń s k a ,

Z drugiej strony zawieszenie broni po- 
pinno postanowić, że armja sowi- ich., stanie 
w odległości 50 kim, na wschód od tej linji. 
We wschodniej Galicji każda z armji zatrzy 
ma się aa linji, którą zajmuje w dniu pod­
pisania zawieszenia broni;

b) w najbliższym czasie zbiera się w 
Londynie konferencja pokojowa, obesłana 
przez zastępców sowietów rosyjskich, Polskę, 
Litwę, Łotwę i Fimandję, w celu zawarcia 
ostatecznego pokoju z Bosją sowiecką. Za­
stępcy wschodniej Galicji będą również za­
proszeni do Londynu dla ich wysłuchania. 
W celu obesłania tej koafereacji Wielka Bry- 
tanju nie będzie stawiać zastrzeżeń co de 
przedstaw icieli Bosji, pod warunkiem, że oni 
podczas pobytu w Londynie nie pozwolą so­
bie na propagandę. Jako osobny układ pro 
ponuje rząd wielfcosrjftyjski, aby osobno pod- 
ięto układy z Wr&nglem, pod warunkiem, że 
Wrangel natychmiast wycofa się do Krymu 
i w czasie trwania rokowań Istmus bęcsie 
uznany sa strefę neutralną Wrasgel będzie 
zaproszony do Londynu dla omówienia przy­
szłości wojsk będących pod jego dowództwem, 
lecz nie jako erfonek konferencji.

Bząd oczekuj e natychmiastowej odpo­
wiedzi na ten telegram, ponieważ Polska 
p resia  o interwencję, a w razie straty cza­
su może powstać sytuacja, w której zawar­
cie trwałego pokoju we wschodniej Europie 
mogłoby się stać trudu t, O ile rząd wielko- 
brytyjski zastuega się nie popierać Polski 
w pocięciu kroków nieprzyjacielskich wzglę­
dem Bo«ji, to zdecydowany jsst bronić ea- 
łośui i niepodległości Polski w jej etnogra­
ficznych granicach. Jeżeli więc Bosja wbrew 
oświadczeniom nie zadowoli się wycofaniem 
armji polskiej z terytorjum rosyjskiego na 
warunkach wzajemnego zawieszenia bro iii, 
lecz będzie zmierzała do nieprzyjacielskich 
kroków aa jej własnych terenach, riąd Wiel­
kiej Brytanji i rządy jej aljaatów będą się 
ou ty  u iew oioie do wspierania narodu poi

btfego wszelkimi środkami, jakimi rozporzą­
dzają.

Bząd polski oświadczył gotowość za- 
rarc ia  pokoju i rozpoczęcia rokowań o za­
wieszenie broni na Warunkach wyżej poda­
nych, skoro tylko Bisja się na nie zgodzi, 
Bząd Wielkiej Brytanji spodziewa się defini­
tywnej ' odpowiedzi w ciągu tygodnia, esy 
Bosja jest gotową położyć kres rozlewowi 
krwi,

Na konferencji w Spaa udało. się p, 
Grabskiemn uzyskać 4 punkty, które począ­
tkowo były zagrożone, a mianowicie:

1. Wilno oddane będzie częściowo oku­
pacji nie bolssewickiej lecz litewskiej, los 
saś Wilna rozstrzygnięty będzie ostatecznie 
na konferencji w Londynie, rząd z*ś polski 
bynajmniej się prawa do Wilna nie zrzeknie,

2. Granice rozejmowe na pełuduiu biec 
. . tam, gdzie będą stały wojska polskie 
rosyjskie w dniu podpisania rozejmu, a nie

granicą ustaloną w dniu 8 grudcia 1919.
3. Między linjsmi polskiemi i rosyj- 

skiemi ustalony będzie pas neutrHny szero­
kości 50 km.

4. Z G tlieji wschodniej mzją być we­
zwani do Londynu nie w charakterze równo­
rzędnych delegatów, a tylko dla konsultacji 
pj-zedstswieiele. W arurki przyjęte przez p, 
Grabsniego zostały satrierdzone przez B. O. P.

Odpowiedź rządu sowietów.
Na depeszę u ą  u angielskiego nadeszła 

18 b. m. obszerna, bo 11 stron druku licząca 
odpowiedź rządu sowietów, której treść za­
sadnicza jest następująca:

Sowiety wyrażają zdziwienie, że Auglja 
podejmuje się pośrednictwa, wskasująe rzą­
dowi angielskiemu współudział w interwen­
cjach militarnych Bosji, wskazując na trudności 
traktowania o rosejmie i pokoju, wobec tego, 
że Polska nia zaznaczyła wprost chęci tra­
ktowania tych spraw.

Sowiety muszą uważać Anglję sa stronę 
wojującą, odmawiają jej więc pr ra  pośre­
dnictwa. Uważają za konieczne z wrócenie się 
Polski b spośrednio do rządu sowieckiego. 
Prsy bezpośredniem traktowaniu między Pol- 
s ią  i Bosją przyjść może do pogodaeaU się. 
Sowiety zaznaczają, ie ^traktują o pokój 
z Polską nie tylko we własnym lecz i Polski 
interesie, a na dowód cytuje nota sowietów, 
że zawarto pokój z Estonją, Litwą i Gruzją 
bezpośrednio, ku obopólnemu zadowoleniu.

N ta sowietów odmawia również wszel­
kiego iodiaju prawa Lidze narodów rozpo­
rządzenia się losami narodóu, i jest życze­
niem Bowietów be&pośredsio traktować z 
Polską. Nota twierdzi, ie jeśli Polska zwró­
ci się o pokój Bosja me odmówi i w jak 
nsjprsyjazniejsiym duchu rozpatrzy propo­
zycje polski o s w  trcie rozejmu.

Nota ty ra ła  gotowość przyznania Pol­
sce bardziej korzystnej granicy, niż ta, któ­
rą przyznała Polsce Bada njw yfssa w gru­
dniu 1919. Sowiety widzą w tych nieko­
rzystnych dla Polski granicach wpływ re­
akcji rosyjskiej.

W dalszym ciągu nota odpowiadając 
na propezycje jednoczesnego traktowania i  
generałem Wranglem przyczem kampanję 
murmańską i obecną krymską n«zyw*t pró­
bami aneksji części Bosji przez Auglję, od­
rzuca propozycje aag elskie, ale w razie ka­
pitulacji Wrsngla obiecuje amnestję. Odrzu­
ca projekt konferencji londyńskiej, ponieważ 
z Litwą sowiety zawarły jot pokój 12 b. m. 
z Łotwą saś i Finlandj^ rokują bezpośrednio 
i są zdania, ie tylko bezpośrednie rokowa­
n o  mogą odnieść pożądany skutek,

Sowiety praguąc zakończenia koufikta 
między Anglją a Bosją, wyratają nadzieję, 
że wysłani ohęcnis0 do Londynu delegaci, 
uzupełnieni delegatami na podstawiencty i  1 
lip ;t i odpowiedzi z 7 lipca, osiągną zgodę 
tem łatwiej, o ile wszystkie nowe obce ele­
menty, które tylko mogą z uszkodzić napra­
wie stosunków Bosji z Anglją, zostaną wy­
kluczone,

Nota angielska do Polski.
Bząd angielski dnia 20, b. m, komuni­

kując treść noty sowieckiej, z a a p e l o w a ł  
do B z ą d u  P o l s k i e g o  o n a t y c h m i a ­
s t o w e  p r z e s ł a n i e  p r o p o z y c j i  r o s e j -  
mu i r o i  p o c z ę c i a  r o k o w a ń  p o k o j o ­
w y c h  w p r o s t  do r z ą d f  s o w i e t ó w .

Na wiec&ornem posiedzeniu BOP. z 20 
b, m. postanowiono wysłać bezpośrednio no­
tę do rządu sowietów z propozycją zawie­
szenia broni.

W layśi tej uchwały 2 2 b. w. #,,cła»a 
sostała do rządu sowietów następująca nota;

Nota Bządu polskiego do rząda  sowietów.

Rząd polski przyjął do wiadomości 
fakt, że rząd sowietów w odpowiedzi 
notę rządu brytyjskiego z 11 b. m. oświad­
czył, że przyjąłby chętnie propozycję po­
kojową, któraby została do niego wysłana 
wprost przez Rząd polski.

Rząd polski pragnąc możliwie naj­
spieszniej wstrzymać wszelki roziew krwi 

| i przywrócić pokoj, proponuje rządowi cc-
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wietów natychmiastowe zawieszenie broni 
I otwarcie rokowań pokojowych. j

Propozycja zawieszenia broni zosta-i 
la równocześnie wysiana przez Naczelne 
Dowództwo wojsk polskich do naczelnego 
dowództwa wojsk sowietów.

Sapieha,

D raga nota A nglji do Sowietów.
W odpowiedzi zaś na notę sowietów— 

wystosował n ąd  angielski xe swej strony 
netę, której najważniejsze punkty bjj nastę­
pujące :

Biąd Jego Królewskiej Mości rozwa­
żył z jak największą uwagą odpowiedź rią- 
du sowietów na notę % d u a  11 b, m. Od­
powiedź ta sawiera poglądy, któso znacznie 
się różnią od poglądów r  ądu asgiełskhgo 
w kwestji zasad i faktów Poglądy te jtdaak 
nie będą przedmiotem nzs~ej noty, która się 
ograniczy do naglącej kwes ji zRwieszeKia 
działań wojennych między Polską i Bo ją 
w czasie jak aajśrótsiyia. Stąd sowietów 
oświadczył gotowość rozwalenia w j- k naj­
bardziej pisjehyiays? dachu syn'wy zawie­
szenia broni z Polską jako pierws*ego kro­
ku du ostatecsKego pokoju, ]»K również swo­
ją gotaw-ść przyznania Polsce granicy nie 
mniej korzystniej, mil granica etnograficzna, 
zaproponowana pierwotnie przez Badę Naj­
wyższą.

B z ą d  a n g i e l s k i  n i e  ma  n a j ­
m n i e j s z e g o  z a m i a r u  n a l e g a ć  n a  
to,  a b y  p e r t r a k t a c j e  o z a w i e s z e n i e  
b r e n i  ezy t e ż  p o k o j o w e  m i a ł y  być  
p r o w a d z o n e  za p o ś r e d n i c t w e m  
A n g l j i ,  i e e z  z a p r o p o n o w a ł  p r z y  
j a z d  n a  ko l i f e r e n  oj ę do  L o n d y n u ,  
p o n i e w sż  t o d op o m o g ł o  by do w e j ­
ś c i a  w s t o s u n k i  z k o n f e r e n c j ą  po 
k o j o w ą  i u ł a t w i ł o b y  p o r o z u m i e ­
n i e  m i ę d z y  B o i j ą  i ś w i a t e m  ze- 

a p e r t r a k t a c j e  by ł y -  
w d o b r e j  w i e r z e  i bez

w n ę t r z n y m ,  
by  t o c i o n e  
z w ł o k i .

W ten sposób odpowiadając życzeniom 
zainteresowanej ludcośei i zapewniając trwały 
spokój miądsy Polską i jej wschodnimi są 
siadami, To sk łu ło b y  sprzymierzonych do 
zainicjowania pertraktacji o zawieszeniy brom 
i pokoju,

J e i e l i  zaś  p o m i m o  p r e p o z y o j i  
B z ą d u  p o l s k i e g o  z a w i e s z e n i a  b r o ­
ni,  a r  mj  a s ow i.e e k i e  b f  dą  k o n t y n n -  
o w s ł y  p o s u w a n i e  s i ę  n i p r z ó d ,  r z ą d  
w i e l k o b r y  ty j s k i  i j e go  s p r z y m i e ­
r z e ń c y  b ę d ą  to u w a ż a ł y  za z a m i a r  
p r o w a d z e n i a  z 1 u d e m p o l s k i m  wa l ­
ni ,  i ze w z g l ę d u  n a  to d a d z ą  P o l a c e  
w s z e l k ą  pomoc ,

B z ą d  a n g i e l s k i  z w r a c a  u w a g ę
n a  to, i e  w r a s i e  i n w a z j i  P o l e k t  
p r z e z  B o s i ę  s o w i e c k ą ,  n i e  mo g ą  
b y ć  k o n t y n u o w a n e  p e r t r a k t a c j e  o 
p o d j ę c i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  
i d l a t e g o  t e l e g r a f i c z n i e  d a n o  z n a ć  
p. p. K a m i e n i e w o w i  i K r a s s i a o w i ,  
a b y  w s t r z y m a l i  s wó j  wy j a z d  do 
czas u ,  g d y  b ę d z i e  w y r a i o a a  z g o d a  
a z a w i e s z e n i e  b r on i .

Prasa zagraniczna
o propozycji zawieszenia broai.

Dzienniki londyńskie komentują kryzys 
polsko-rosyjski “tak n a s i e j e :  Jrie li rząd 
sowietów chce wojny, sarzymnerseńcy, jsk 
kolwiek niechętnie, podejmą ją. Złudna jest 
nadzieja, aby uduło się uratować Polskę przez 
rokowania z Leninem, Bolszewicy chcą nai 
widoczniej zyskać na czasie, Jeieli Leninowi 
i Trockiemu udało się ujarzmić Sesję, t« 
jednakie me można im pozwolić, aby stali 
się panami Europy. N iem oisa zemyksó oczu 
na nieV>*yieci«ń«two, grożące pokojowi euro 
pejskieisn wrazta inwazji bolszewickiej do 
Polski. Jestaśrar obowiązani przeszkodzić jej 
upadkowi. Gazeta Express podnosi mebez 
pieczeństwo nowej wieizie; wojny, jaka mole 
wyniknąć z kryzysu polsko-rosyjskiego.

Daily Chronicie pisze: Sprzymierzeńcy 
radzą Pi-!s.e, aby niezwłocznie wystąpiła do 
sowietów s propozycją rosejna*. To wyjaśni 
ostatecznie, esy Bosja ebee naprawdę po­
koju, czy wojny. Jeieli bolszew i cy będą się 
posuwali nipraćd i bę&ą atakowali Polskę, 
sprawa nabierze odraru bezpośredniego zna­
czenia, nietylko dla Wielkiej Brylanji, ale 
i dl*, wszystkich członków Ligi narodów, 
która zobowiązała się bronić Polski prsed 
inwazją,

Daily Express twierdzi, ie jeat oczywi­
stą ftietn.liiwjś?ią, aby rząd angielski mógł 
prowaddć pertraktacje haadlone z rządem 
sowietów, o ile wojska bolszewickie wejdą 
w granice Polski. To tei, jak donoszą, rząd 
angielski miał zawiadomić Krassina i Kamie 
niewa, ie  zadzi im, aby odłożyli swój przy

j»xd do Londynu, dopóki stanowisko rządu 
sowietów nie będzie naleiysie wyjaśnione. 
Neta angielska była jedynie wyrazem pra­
gnienia, aby stan wojenny został zakończony. 

Według doniesienia limesa  nieścisłe 
doniesienia z Kopenhagi o podporządko­

wania Krassina Kamieniawowi, Krassia ma 
pertraktować w dalszym ciągu w sprawach 
finansowych, zsśKamieniew w sprawach dy­
plomatycznych. Początkowo projektowano wy­
słać BiUka Sobelsona, jednakże na wniosek 
Trockiego Bs dek zajął się sprawami Polski. 
W czasie nieobecności Krassina rosyjska de­
legacja handlowa w Londynie była nieczyn­
na. W Londynie powstać ma bank, który 
jui zarejestrowany zoattł urzęiowo jako To­
warzystwo rosyjskiej delegacji handlowej. 
Dyrektorem tego banka będzfe zamianowany 
Krassin W drodze do Anglji ma s.e znajdo 
wać złoto rosyjskie wartości 2 miljonów funt. 
szterlingów,

Stosunki polsko - węgierskie.
Wydawane w Warszawie czasopismo 

Bsąd i Wojsko zamieść ło szereg artykułów
0 stosunku Polski da Węgier. V odpowie­
dzi na to, pojawiły się z poważnej strony 
węgierskiej uwagi krytyczne, których autor, 
podnosząc nieprzychylny dta Węgier na­
strój pewnej części prasy polskiej, oraz m  
ie zainteresowanie się stosunkiem do Wę­
gier w opiaji polskiej, pisze dalej, co na- 
stępnje:

Wielka część Węgrów, którzy w roz­
maitych sprawach przi jeidiają do Warsza­
wy, wyjeżdża stąd rozemowana. Wszystkie 
bowiem okoliczności robią deprymujące wra­
żenie na Węgrzech, kaią im sądzić, ie wię­
ksza część Polaków jest przeciw Węgrom i 
nie pngsie  przyjaźni polsko-węgierskiej. — 
Autor wzmiankowanych artykułów w Bsą- 
dsie i Wojsku pisze, ie Węgry mają do wy­
boru między sojuszem z Polską, a sojuszem 
z Niemcami i łe Polska całą siłą musi jlą 
żyć tego, aby zrpewnić sobie przyjaźń 
Węgier. Ze strony węgierskiej rzeczywiści 
robiono wszystko, aby zbliżyć się do Polski, 
nie możemy niestety powiedzieć tego o Pa 
iakzeh. Jakie mogą być tego następstwa, nie 
trudno odgadnąć,

Z k- ńeem wojny rozwinęła się na W ę­
grzech bardzo wielka antypatja, a właściwie 
nienawiść do Niemców, Powodem była ich 
polityka i grabież w Siedmiogrodzie,

W Bodapeazeie mówiono wted*, żo ła­
twiej będzie się moina pogodzić i  Burnusa 
mi, niż z Niemcami. Do tego przyłączyła 
się jesiet* ta okoknsność polityczna łe z 
powodu upadku imperialistycznej Bosji Wę­
gry już nie potrzebowały potęgi niemieckiej 
jako przeciwwagi, Frzyazedł doskonały me­
ment dla państw koalicji i dla Polski, aby 
wyrwać zusełnie Węgrów ze sfory intere­
sów i wpływów Niemiec i pozyskać ich dla 
siebie. Nie zrobiono tego, co więcej, pode 
ptano i powalono ton dumny naród. Polska 
patrzyła na to obojętnie, a pewna jej część 
nawet ze złośliwą radością, Podeptany i od 
ran krwawy Węgier próbuje się dalej wlec, 
prosi prEojeidiz ą«gu Polaka, aby go wxiął 
na wóz, lecz ten odmawia. Cóż ma teraz ro­
bić ten osłabieny i bezsilny Węgier, jeżeli 
jedzie za nim wóz niemiecki, który go za 
prasza? Czy ma odmawiać?

Powtarzamy: niema obecnie żadnego 
związku między Wigrami i Niemcami, ale 
w ostatnich czasach w społeczeństwie wę 
giermkiem daje się zauważyć pewna oziębłość 
w stosunku do Polaków i pewne zaintere 
siewanie w stosunku do N emców, wtaśnie 
z powodu zachowania się Polaków wobec 
Węgrów. Można to zauważyć także i w pra­
sie węgierskiej, kió/e przndten? z bardzo go- 
ręcesoi apelami x»rzc*ł* się do Polaków, # 
teraz zm ilkła, Osy ci wszyscy, którzy tak 
występowali pszasuw Węgrom idają sobie 
sprawę z tego, ża spojeni napaściami pin 
eują tylko pour le roi de Prussi ?

Na koniec jesxcze jedno, Autor artyku­
le, z którym polemizujemy pisze, że dla do­
brych stoaunków polsko-węgierskich konie 
sine jest zbliżanie się Węgier do Bcmaaji
1 że pośrednikiem między nimi powinna być 
Polska, Węgry nie wzdragają się zblii*ć s’ę 
do Bumunji misio tego wszystkiego, eo ta 
wobec nich popełnił*. Będą oni bardzo 
wdzięczni Polsce, jeżeli przyjmie rolę po­
średnika. bo Wątry są gotowe złożyć tę 
wi«lką ofi*rę na ołtarzu braterstwa polsko 
węgierskiego. Ale inicjatywa muti wyjść za 
rtrony Bumunji, bo przecież w jej rękach 
jest Siedmiogród. Osa musi zaprzestać nie­
ludzkich prześladować żywiołu węgierskiego 
w Siedmiogrodzie i musi zajtrzmać polityki 
eksterminacyjnej, aby mógł powstać modus 
vivendi między nią a Węgrami. Misi ona 
zabezpieczyć prawa mniejszośei w Siedmio­
grodzie. Pols&a mogłaby ważną rolę odegrać 
pod tym względem*.

Neutralność Niemiec,
Oświadczenie w sprawie neutralności 

Niemiec w wojnie Polski z Bosją sowiecką, 
ogłoszone w Beichsanseigerse i podasse wczo­
raj do wiaio?»ośsi pi asy p takiej, zostało spe­
cjalnie zakomunikowane Ministerstwu spraw 
zagranicznych przez posła niemieckiego w 
Warszawie.

Ofiarność włościan.

Włościanie ze Swid»ika. jsk* też ze 
Wólka pod Lublinem, przywieźli do LuW81

blina ochotników do wojska, dezerterów z 
pobliskich okolic oddali władzom i ofiarowali 
konie, oraz artykuły spożywcze na rzecz ar 
mji, W imieniu Wólki pzemawiał w Lubli­
nie p. Franciszek Pacek, nawołując włościan, 
słowami entuzjazmu do składania wszelkich 
tftar na cel armji, Przykład włcścian S^i- 
da eki h i Wólki ju i echo odnalazł w Krzczo­
nowie, którego mieszkańcy złożyli sporo ar 
tykułów spożywczych dla szpitala wojsko­
wego,

Z niemniejszem uunthięm zapisać na 
leży rozumne pcs^anowietiia i nchwały wło­
ścian parstji Abramsowu-e, gmina Zemborzy- 
ce, zapadłe na zebraniu parafjalnesa, naktó 
rem zebrało się około 1,500 nsob.

Po krótkiej przemowie uchwalono mia­
nowicie akcję Obrony Narodowej w Lublinie 
wszelkiemi siłami czynnie popierać, w dowód 
czego opedatkować lię składką 10 Mk. z morgi 
(z parafji, w której znajduje się ? 00Q mor­
gów wpłynęłoby 90 000 Mk),  dalej urrądłść 
natychmiast dobrownlną zbiórkę produktów 
rulnyeh, drobin, zwierząt gospodarskich, oraz 
bielizny na żułnierzt polskiego i dostawić je 
do Komitetu Głównego w Głusżu. celem od­
stawienia do Komitetu Wojewódzkiego.

Ponadto uchwalono popierać czynnie 
pożyczkę prńslwową: zobowiązać wszyatkieh 
paratjan do zapisawa s?ę do T wa Cterwo- 
nego Krzyża x‘ro c» ą  składką po 10 Mk.; do­
starczać bezpłatnie, ile każdy będzie mógł, 
mleka d> szpitali Czerwonego Krzyża dla 
ranny.h i chorych i  łtuerzy polskich; zobo­
wiązać się (zamożniejsze rodzins) do przyję­
cia po jednym niezamożnym icłaiersu z wy­
uczonych już w szpitalu, a potrzebują 'ych 
należytego odżywienia.

Dia załatwienia tyeh wszelkich spraw, 
jakie wynikają z obecnego położania kraju 
wybrano Komitet Główny z siedzibą w G*u 
■ku, któremu podiegać będą Komitety wiej­
skie, składające eię z pięciu osób, w tera 
dwie kobiety, zostające pod przewodnictwem 
sołtysów,

Przykład włościan parafji Abramowie 
powinien zn&leić lie nych naśladowców Tak 
rozumiejący swoje obowiązki wobec Ojczyzny 
włośeiame unaść jej nie dadzą, przed wro­
giem ją obronią.

Sytuacja w  Czechach.

Wedle Vcnkova, przyczyną strajku w 
północnych Czechach nie był brak surowi 
zacji, lecz momenty polityczni, Żywioły ko­
munistyczne niemieckie propsgu ą tam atwo- 
r>eaia rad robotniczych o parta eh o rady ro 
bota cie na Słowaezyżaie. CsesUe S lo w  pi­
sze, ie stosunki w obszarach, objętych str»j 
kiem zwłaszcza w okręgu Jabłonie?, powin 
ny być ostrzeżeniem dla rządu cxe:;ki»g0 
Bząd musi baczyć, aby żywioły przewroto­
we nie doprowadziły do nieszczęścia spokoj­
nych robotników.

W LiWrcn straik trwa dalej, a w Li* 
tonierzycsch urzyssło aawst do demonstra­
cji przed gmachem starostwa,

Wedle doniesień dzienników, nad pół­
nocną węgierską grasicą ogłosił rząd wę­
gierski częściową mobilizację, a p iwodes* 
jej ma być nadzieja, ie komisja rep»r&cyj- 
na zmieni granicę aa korzyść Węgier.

K o m u n i k a t .
Od Nadzwyczajnego Komisarjatu do 

zWalezania epidemii w Małopolsee otnymu 
jemy następujący komunikat:

Wobec tego, że pewna część społeczeń­
stwa i prasy nie pojmują -zadań istniejącej 
we Lwowie od dwóch tygodni sm ji kontroli 
czystości i sądy ewoje opiera na podaniach 
esób nie znająeroh rzeczy i sposobu fuskejo 
aow»uia stacji, nwzism za wskazane wy. 
jaśni ć *.

1 . że stacja kontroli czystości zoatsła 
otwarta na skutek polecenia Nadzwyczajnego 
Naczelnego Komisarza do spraw walki z ej" 
demjami urzędującego w Warszawie.

2. S.acje kontroli czynne przez o»ły 
dzień (na dworcu od 5 rano do 12 w nocy)

przy ul, Batorskiego od 8 rm o do 8 wie­
czorem, prsy ul. Krasickich od (8 rano do 12 
i od 2 do 5) eą zorganizowane tak, że osoby 
esyatd otrzymują świadectwa w ciągu 2 mi­
nut, jedynie ludzie zawszawieni narażają sig 
na berpłetną kąpiel i desysfek-ię, poczem 
dostają świadectwa czystości. Tłoku w biu­
rach nigdy nie bywa. urzędnicy pzńatwowi 
i komunalni, oraz inteligencja zawodowa 
otrzymuje aa iądznie świsdtaatwa miesięczne 
w biurze p^y  ul. Krasickich.

S Buchu ftwtikuaeyjnego wydawanie 
świadectw czystości nie hamuje, gSyż trans­
porty uchodźców ze wsebsdu pod kontrolą 
wojskową przejeżdżają grzes Lwów b«s 
wsfcrzjmuni# nrnędnicze zaś rodziny wyjeż­
dżające ea zajdzie  kart Jara, tern sumem 
wolne ęą od świadectw ezyatości,

4, W okresie od 6 do 18 lipcs prziz 
stacja esystuśń r-o Lwowie przssiło osób 
16 560, a od 13 do 20 lipca 20 819. razem 
cs6b 57 379. Z pcśród nich wysłano do 
kąpieli i odwszuwiono S842. Besnltoty dzia­
łania stacji są już dziś widoczne; podczas 
kifdy w pierwszym tjgodniu funkcjonowania 
stacji liczba ccób, kierowanych do kąpieli, 
wynosiła o i 200 — 400 dxie»nie, w ostatnich 
dniach liczba ta wynosi zaledwie kilkadzie­
siąt, Mieszkańcy zrozumieli, ie  wybierając 
się w d og,3 sależy być czystym. Mycie 
wagonów i czystość *odrtż ;ych jest jednym 
% ważniejszych spow>bów zapobiegających 
szerzeniu się robactwa, a tern samem epide- 
mji tyfusu

Komisarjzt niesalełnie od tego wystą­
pił do Naczelnego Nadzwyczajnego Komiza 
rza o pozwolenie czasowego zamknięcia 
stacji lwowskiej,

P O L A C Y !
P i i i f t a j i y  o pldbiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obreay 
Kresów Zachadalcli, Lw ó w , plac Ma 
rjackl i, 10.

Lwów 23 lipca 1920.

F n lerdnw .
S o b o t a ,  24 lipca,
Bsym. kat.: Krystyny.
9r. kat.: Jewtym i Olby.
Ułuwiańaki Sfawosza,
Wschód sfoftca s godzinie 4 minut 19 

zachód słońca e godzinie 8 minut 56
Tampamtarn o ( t l ń i i i  12 w pnłł-.-dnin 
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— (Z ) W icem inister spraw zagrani- 
cznycli d r. S tefan Dąbrowski przyjeżdża 
dziś do Lwowa i przyjmować b -diie dziś, 
w piątek, od 4—6 po południu, a jutro, 
w sobotę, od 1 1 — 1 w południe w gmachu 
N&miestsictwa.

— Dr, L eonard Stahl wiceyrez. 
m, Lwowa bawił wczoraj w miejscu postoju 
dowództwa froutu i odbył konferencję z gen. 
Iwaszkiewiczem. P. dr. Stahl jest pełnomo­
cnikiem warss. komitetu wykonawczego gen. 
Hallera, zawiązanego celem propagandy in­
formowania oddziałów ochotniczych i two­
rzenia komitetów MSO.

— P , W ładfsław  Jaroszyński, głó­
wny yełssomoenii: Pol. Czernenego Krzy­
ża przy Naczelne* Dowódrtwie bawi we 
Lwowie, P. Jaroszyński edaje aię na front 
yea. Iwaszkiewicza, c«l?m fdbycia inspekcji 
placówek i punktów opatrunkowych P, Czer. 
Krzyża,

— (Z) Nowy szef sztaba general­
nego. Z Wanzawy nadeszła wiadomość, że 
sietam BEl&bu generalnego Naczelnego Do­
wództwa został g f n.Tade i s s Bo z wa d o ws k i i

G ^e ra ł Bozwadowski był szetam sztabu 
generslnego w pierwszych dniach tworzenia 
się Państwa Polskiego w r. 1918, poezsm 
zamianowany rostał dowódcą armii „Wschód* 
która broniła Lwowa w najcięższych chwi­
la h Generał Rozwadowski pracował na­
stępnie dłuższy czas za granicą w Paryżu. 
Londynie i Bukareszcie, biorąc żywy udział 
w sziregu akcyj wojskowo - dyplomaty­
cznych. Ostatnio gen. Bozwadowskf bawtf 
w Etaaa, jako reprezentant polskich wład* 
wojskowych,

— Bada szko lna k ra jow a podaje do 
wiadom.ści, że podama o przypuszczenie do 
egzaminu dojrzsłaści w terminie jesienny®
b. r, w gimnazjach, w gimnazjach realsychi 
szkołaah realnych i liceach, tak publicznych, 
jak i prywatnych > prawem publiczności;



należy wnosić do Budy szkolnej krajowej 
no tęue L'yr*-K«ji fcaj^óźeiej do 10 sierpnia 
1920, Po upływie tego terminu wniesione 
podania będą benwsrnnkowo ułatw iane od 
mowaie — D?l«g»t Ministerstwa Wym ń 
Religijnych i O a wiec* ni* Publicznego Sobiński.

— Utworzenie Agencji poeztowej 
w Basznl d tln e j Z daiem 1 sierpnia b r. 
wchodłi w życie agencja poestowa w Bssz&i 
dolnej, w . miejsce owiniętego unędu poczto­
wego. Agendę pocztową w Baszni dolnej 
Przydziela się do urzędu pocztowego w Lu­
baczowie, jako urzędu zbiorczego, Miejscowy 
okręg doręczeń agencji Ro stowej w Baszni 
dolnej, tworzy gmina i ob?zsr dwosski Ba- 
s*nia dolna, z:;ś gminę i obszar dworski 
B«szsia góraa wraz z obszarami dworskimi 
Sieniawką, Beichau, Huta Krzyształawa i Bo 
rową górą i przysiółkiem Tyniec przydziela 
Bię do zamiejscowego okręgu doręczeń tej 
Agencji pocztowej,

— P rzem iana urzędu pocztowego
Kamionka wołotk* na agencję pocztową. Z 
dniem 1 sierpnia b. r. przemienia się urząd 
Pocztowy Kamionka wołoska na agencję 
pocztową i przydziela s5ę do urzędu. poczta- 
Wego w Bawię ruskiej jako urzęśu zbiorczego,

Z powodu tej przemiany dotychczasowy 
okręg doręcsi ń  nie ulega zwiśnie,

— Z lis ty  szlaehotnyeh czynów. P, 
Michał Karski właściciel Włostcwa w San­
domierskiem, ofiarował pełne utrzymanie 
i mieszkacie dla 25 żołnierzy rekonwalescen­
tów. Ha ten cel hojny ofiarodawca przezna­
czył cały dwór z ogrodem we Włostewie, 
Zauważyć należy, łe  p Karski oprócz potnego 
utrzymania 25 rekonwalescentom ofiarował 
gościnę, potrzebnym dla chorych s&nitarju 
Bzom i pomocy lekarskiej.

— U riędnley  1 fankcjonarjnszo  nkc. 
B anka hipotreznego złożyli 6750 Mk. na 
rzecz Armii ochotniczej. Za dar składam naj­
serdeczniejsze podziękowanie,

Lamtean Sdlins gen,-por, ra, p.

— Dowództwo Małopolskich Oddzia 
łów A rm ji ocbotnieiej wzywa osoby mo­
gące poświęcić kilka godzin dziennic pracy 
biorewaj, agitacyjnej i t. p. więc urzędników, 
sędziów, profesorów, nauczycieli ludowych, 
by zgłaszały swej współudział w. pracy u 
kap, Sulimirekiego, Lwów, ul, Akademicka 
5 II. p. od godz. 9—1 i od t - 7  wieczorem

Mącsyński pułk.-brygadjer,
— Wymarsc na fro n t. W czwartek

22 Ppca odeszła w pol« formacja marszowa 
grupy ka^alerji z „Detachemeat* rotmistrza 
Abrahama, Po pożegnaniu i bł^gesławień- 
stwie ks. kapelana B deaiego przemówił do­
wódca grupy rotna, Krynicki, nawiązując do 
tradycji znanych z obrony Lwowa „Wilków*, 
którzy znowu zapełnili kadry. Kadry te 
pierwsza wyruszyły na front, stały się awan­
gardą małopolskiej armii ochotniczej Krótkie 
lotnie akie przemówienie zakończył dowódea 
okrzykiem na cześć Naczelnego Wodza, z en­
tuzjazmem przez „wiarę* powtórzonym. 
Obecni podu isli kinie i świetny ekwipu 
nek, oraz uzbrow ie żołnierzy, samych sta* 
ry .h  witrusów. Duch oddziału rokuje nam 
najświetniejsze wywiązanie się z wielkiego 
zadania,

— W ymarsz ochotników  Sieradza.
Olć&wa BiiSy Obrony Państwa i Naczelnego 
Wodza znalaiła iywy oddźwięk w sereseh 
młodtiely sieradzkiej, szczególniej wśród 
hfcraorz*-. Zzpał powstał ogólny. I  oto w tych 
dniach Sieradz przezywał chwilę paraiętaą, 
podobną do te?, kiely »o wskrzeszeniu Oj­
czyzny w listoyadzia 1918 r, ssierwsie za­
stępy naszych zuchów szły na słułbę wolnej 
matce Polsce. B&ao o godz, 9 odbyło się 
n*boieństwo w kościele fsraym. robotnicy 
przystąpili licznie do Kosnunji ów, Wymarsz 
na st*cię nastąpił o godz. 2 po peł, Na ryn­
ku z balkonu priemtwiali dr. Szybowski, p 
Konono wieżowa i jeden z nauczycieli. Przy 
dźwiękach orkiestry sieradskiej straży ognio­
wej ze sztandarem z 1869 r, niesionym 
przez weteraaów, i ze sztandarem kolejarzy, 
ruszył zastęp ochotników przez uliee miasta 
do stacji kolejowej, Z balkonów sypały się 
kwiaty pożegnania. Tłumy publiczności od 
prowadzały idących w bój. Na stacji żegnał 
ich gorąeemi słowy ks. Wilczyński, Chwila 
była rorrzew w jąez: niejedna łza spłynęła 
po policzku, niejedno westchnienia wyrwało 
się z Piersi,., 1 poszli „w bój na zwy­
cięstwo,.,*

— Potyczka Odrodzenia w powie­
cie brzeskim  wydaje bardzo pokaźne re­
zultaty, które powinny być przykłrdem dla 
innych, Podpisali między innymi: J  a  bar 
G5ts Okocimski 10 mOjonów marek, Henryk 
Dolański z Radłowa 3 miliony. Julia Piąt­
kowska z Z,b» y 300.000, Adam Jordan 
% Więckowie 100 000, Btefaa Dan kewski 
z Stróży 360.000, Meisner z Chirzewic 680 
tya,, nauczycielstwo szkół powszechnych 
wraz z dziatwą szkdną 400 000 marek itd,

A co najbardziej pocieszające, — to, 
że niemniej obficie płynie pożyczka taki a 
za w»i.

— Sekcja skarbowa Bady miejskiej 
załatwiła cnegdaj na ^-siedzeniu pod prze­
wodnictwem prezesa" B, Lewickiego 20 
s*raw. Między inaemi r  stanowiono nową ta­
ryfę opłat targowych (u f  Obij) i zakupiono 
ławki do szkoły Konarskiego, ucb%a'^no 
przystąpienie gminy do Tow. zsgród dla 
polskich inwalidów (ref r. Winiarz) wre­
szcie w całym szereg a referatów przedsta­
wionych przez radnych Hotfl ugera, Fausty­
na, Mojawskipgo, Dra Pieraekiego, W illa, 
And zejewskiego i Dra Ruckera zała tw iło  
sprawy rskonstrukeyj miejskich realności 
i budynków szkolnych.

— Nowa Bada adm in istracy jna  F u n ­
dacji S t. hr. Skarbka. Po roswiązaaiu Wy­
działu krajowego nowymi członkami Bady 
administracyjnej zostali: radny Szczyrek Jan 
i r. Pawłowski. Za strony Bady miejskiej 
zasiadają; prezes B, Lewicki i dyr, dr. Zdzi­
sław Szuszkiewicz, Przewoduiczącm Bady 
admin. jest kurator Fryderyk hr. Skarbek, 
a jego zastępcą prezes Bolesław Lewicki.

— K onkurs. Bada szkolna krajowa 
ogłasza ni; ,ej3z»;a konkurs celem obsadze­
nia następujących possd w piństwowem gim­
nazjum ieńskism w Krakowie: 1. pssday dy­
rektora i dyrektorki), 2. jednej posady rzeczy­
wistego ntuczyc eia religji rsyns. k*t,, 3. dwu 
posad rzeczywistych.nauczycieli (lek) flolo- 
,?ji klasycznej jako przedmiotów głównych,
4. dwu poiad rzsczywieych nauczycieli jgzy 
ka polskiego jako przedmiotu głównego," 5, 
dwu posad rzeczywistych nauczycieli jęiyka 
niemieckiego lub francuskiego jake przed­
miotów głównych, 6. jednej posady rzeczy­
wistego nauczyciela historji i gografji jako 
przedmiotu głównego, 7. dwu posad rzeczy­
wistych nauczycieli matematyki i fkykś jako 
pizedmiotów głównych, 8. jednej posady rze­
czywistego nauczyciela historji naturalnej 
jako przedmiotu głównego, 9. jednej posady 
rzeczywistego nauczyciela chemji jako przed­
miotu głównego, 10, jednej posady rzeczy­
wistego naucydela rysunków i getmetrji wy- 
kreśl o ej jako przedmiotu gównego, 1 1 . je­
dnej posady rzeczywistego nauczyciela gim­
nastyki. Pobory i wszelkie dodatki wedle 
norm uitawawyab.

Posady zostaną obsadzone z ważnością 
od 1  września b. r. O posady te ubiegać się 
mogt zarówno kandydaci jak kandydatki (z 
wyjajtkibm nr. 2) w podaniach opatrzonych 
odpisem dokumentów służbowych i dokładn e 
wypełnianą tabelą osobową za pośrednictwem 
swojej władzy przełożonej, jeśli już pełnią 
osyur... służbę naucz, i wniesionych do Bady 
szkolnej krajowa? we Lwowie najpóźniej do 
końca lifca br. Delegat Min. W. B, i O. P.

Bobiński w, r.

— Ćwiczenia reflek to ra . Dowództwo
wanstatów automobilowych VI armji komu­
nikuje: W piątek 23 b. m. między godz. 
10—11 w nocy odbędzie się na Wys. Zamku 
próba refiektoru. Jasi to reflektor zdobyczny 
zmontowany na automolilu, świeci na prze­
strzeni 20 kim,, naprawiony on został w 
warstatach automobilewjch VI armji we 
Lwowie.

— Kenfibkacle u leg ły : Dziennik L u ' 
dowy Nr 175 z 23 Hyca b. r. za artykuł 
p. t . : „B*dzieahów czy Radziwiłłów?* od 
początku do końca i Eromadska Dumka 
Nr. 169 % 23 lipca b. r„ a to część artykułu 
p, t :  O dyn z frapnentiw*.

— Zebranie Obywatelskie za zapro­
szeniami odbędzie s ę w medsielę 25 lipca 
1920, o godz, 12 w południe w sali Sokoła- 
Mac:erzy, nl. Zimorowicsa 8. Porządek dzien­
ny: Obrona Lwowa i kresów. Zaproszenia 
będą doręczone Związek Orgasizacyi Naro 
dowych ws-hodaiej Małopolski: Dr. Marceli 
Prószyński, wiceprezes; Józef Bialikiewicz, 
sekretarz.

— Bewi^je składów  snkna. Z Kra­
kowa teiegr&fują: Jsk podaje Jilustr. Kurj, 
Codeienuy wczoraj od wczeen go rana do 
późnego wieczora posterunki wojskowe w to­
warzystwie ajentów policyjnych i żołnierzy 
policji państwowej przeprowadzały rewizje 
w mieszkaniai h prywatnych krawców, oraz 
pracowników krawieckich, a to na podstawie 
doniesień, poszukując m&terjałów wojskowych 
pochodzących z kradzieży. Skonfiskowano 
znaczną ilość sukna na mundury wojskowe 
w aztukach otaz mniejszych ilościach jakotei 
golowe ubrania męskie i dam sie  zrobione 
i  msterji wojskowej.

Bewizje te spotkały się z pełnem uzna­
niem publiczności,

— g ity  bolszewickie. Niektóre pisma 
nasze podały m es»dną, na niesem nie opar­
tą, statystyki? «ił bolszewickich, które mia 
łyby wyaosić 3 miljcny, Jasteśmy w możno­
ści sprostować te dzso na uodstawie depe­
szy dziennika włoskiego Epoca, przesłanej 
pr*ez jego korespondenta z Mc k-"y. N» fron­
cie wolskim jest 167.000 ludzi i 980 armat, 
na fr. n-ie kaukaskim 82 000 ludzi i 449 ar­
mat, na froncie kaspijskim 55.000 ludzi i 100 
armat. G/ówną siłę artylerji bolszewickiej 
stanowi 600 armat, wziętych po rozbiciu 
Kołciah^, a pochodzących i  fabryk francu­

skich uraz takaż ilość, odebranych wojskom 
angieliLim gen. Millera.

— Pęhnięeie g ranatu , i m t r  Kurjer 
Codeienuy dońori z Nowpgo Targu, ie  go­
spodarz Tarkowski, usiłując rozebrać znale­
ziony granit, manipulował nim w ten sposób, 
ie nastąpił wybuch i zabił na miejscu Ter- 
kowskiego, jego minkę, syna, córkę, or*z 
przechodzą ą ulicą gimnazjastkę Suską; nad­
to ciężkie uszkodzenia ciała odniosło kilku 
przechodniów,

W szponach oehrany. Na ekranie 
„Apolla* odwróciła się jedna karta z prze- 
stłości owej carskiej Bosji, kiedy wszech­
władna ochrana wciskała się do kaidego do­
mu i rozrzucała bezlitośnie ogniska rodzinne. 
B heterką tego nadzwyczajnego dramatu jest 
piękna śpiewaczka S uga . Uroda m?odej ko­
biety zwróciła na siebie oczy wielkiego księ­
cia, który otcczouy całą sforą ochrany, za­
pragnął zerwać dla siebie uroczy ten kwia­
tek. Podczas odśpiewania ottery „Fidelia* 
rozstrzygały się losy Smgi. I  mało brako­
wało, aby nie odebrano jej szczęścia i miło­
ści, Nidzwyczsjes uroda artystki, świetna 
gra, oraz żywa akcja dramatu stwarzają film 
pierwszorzędny.

Kwestja interwencji.
B otterdam  Wielki organ liberalny 

Daily News, któr* stale występował prze­
ciwko interwencji Eiropy zachodniej w Bi- 
®ji — pisze obecnie ie  nota angielska wy° 
raźnie wskazuje, iż skoro bolszewicy wkro­
czą do właściwych grane  Polski, Polska 
będzie m nie do dyspozycji naszych oficerów 
a prawd podobnie i F>eba

Go się tyczy amunicji, — to wscho­
dnie Niemcy są całe załadowane amuni­
cją i armatami, które w myśl traktatu 
mają być wydane koalicji. Zapasy te nie 
dostaną się do Polski, jeżeli Bosja nie wkro­
czy do niej. Jeżeli zaś wkroczy, wszystko 
to będzie do dyspozycji Polski,

Times podają, że po powrocie Lloyda 
Geo’ge’s ze Spaa, zebrał r ę  zaraz gabinet 
na naradę o sytnaaji w sprawie polsko- 
rosyjskiej. Podnieaiofflo, że obecne połaże­
nie w Polsce jest podobne jak w roku 
1914 g ly  Niemcy wkroczyły do południowej 
Francji,

Lloyd George o sytuacji.
Poldhu  (Radio), Lloyd George mówiąc 

w Izbie gmin o sytuacji polsko-rosjjskiej 
oświadczył, że sprzymierzeńcy dc szli do 
wniosku, ii  muszą przedsięwziąć kroki, aby 
powstrzymać zalew Polski przez bolszewizm. 
Nota angielska została wysłana do rządu 
sowietów po wyczerpującej omówieniu sy­
tuacji ze aprzym erzeńcami i za ich zg da. 
Gabinet rozpatrzył odpowiedź sowietów na 
propozycję rozejmu i uznał ją za niewyer r- 
fującą. dlatego też została wysłana do Ms- 
skwy dreya nota, iądająea dalszych wyja­
śnień co do zamiarów rządu sowieckiego.

Manifestacja narodowa.
Kraków. Z Krakowa donoszą: Komitet 

obrony państwowej urządza w niedzielę ol­
brzymią manifestację narodową pod hasłem 
obrony wolności i n* cześć jej obrońców,

W skład uroczystości wejdzie Msza po­
łowa, celebrowana przez ks. biskupa Sapiehę. 
Po Mszy nastąpi mowa rektora Uniwersytetu, 
poczem odbędzie się pochód z transparentami 
propagandy.

W  obroiie kresów zachednich.
W arszawa, Wydział prasowy Minister­

stwa sprew zagranicznych komuniku e: Dnia 
23 lipca b. r. zaezyi ,.»ją się w Paryżu w ra­
dzie ambasadorów konferencje w sprawie 
Gdańska, oraz w sprawie GieszyńsKiego, Spi­
szą i Orawy.

Jako rzeczoznawcy polscy w sprawie 
Gdańska wyjechali do Paryża pp. Jachowski 
i prof. Malczewski, dla spraw Cieszyńskiego 
ks Londzin i ini. Kiedrcń, jako znawca gór 
nietwa dr, Bonarkiewicz, jako referent kole­
jowy dr, Dąbrowski, sekretarz prefektury 
polak;ej pastor Kulisz, obrońca polskiego pro­
testantyzmu, w imieniu zaś Spiszą i Orawy 
występować będą w Paryżu Setkowiez i ks, 
Machaj,

Przyłapanie B ili Kuhna i tow .
Gdań&lr, DzLsniki donoszą, ie wczoraj 

na statku r-emigracyjnym „Lizbona* areszto­
wano Belę Kuhna, Lewina i kilka innych 
wybitnych komunistów w chwili, gdy chcieli 
udać się do Moskwy.

Z ostatniej chwili.
Sytuacja wojenna.

(Godz. 12*45 pop.)
(St. Z ) Jak wynika z komunikatu 

sztabu generalnego N Dowódst-a, sytuacja 
n a s z a  o g ó l n a  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a ­
wi ł a .

Na linji Zbruczu wojska b -gze odpie­
rają silne ataki nnprsyreiela, Na południe 
tej linji walki sakońcsyify się wyrzuceniem 
nieprzyjaciela poza Zbruez.

W rsjonie L u c k - D  u b a o - K r z e m i e -  
n i e c  toczą się dalej zacięta walki, które 
rozwijają się dla nss pomyślnie.

Dziś bawił we Lwowie jeden z bardzo 
dzielnych r-ficerów frontowych major M a t- 
c z y ń s k i ,  który przez 20 dni wraz z boha­
terską załogą trzymał się w Dobnie,

G e n . Iw a szkiew icz o sytuacji.
Od mssego korespondenta wojennego).

* 23 lipca 1920
Gen. Iwtsikiewics tak się wyraził o 

sytuacji t a  froncie, w obrębie jego armji:
— Nie^owodzeisie nn f  oscin i ustawi­

czne, cięikis walki podczas cofania aię na 
fron dę, nie zdemoralizowały mego bohater­
skiego żołnierza z takiem poświęceniem bro­
niącego granic Rzeczypospolitej.

Mimo przemęczenia, bije się on znako­
micie i tum gdzie zetknie się z oddziałami 
nieprzyjacielskimi i zmusi je do regularnej 
bitwy, te pierzchają nie wytrzymując ude­
rzeń naszych.

Cofanie się spowodowane] było zagro­
żeniem tyłów przez kawalerję boi ewicką, 
która jednak boju nie szuka, sieje panikę 
poza linją bojową i napada na tabory.

Przeciw tej metodzie walki bolszewi­
ków są dwa sposoby, które powinniśmy w 
czyn wprowadzić, Trzeba zas’h ć  naszą ka­
walerję coraz nowymi oddziałami, Do tych 
oddziałów poniniea i»ć żołnierz umiejący 
dobrze jeździć, wyćwiczony i odważny.

Organizacje ochotnicze powinny być 
skoncentrowane celem ochronienia tyłów 
i punktów węzłowych, by stawić skutecznie 
czoło oddziałom, które przez front się prze­
dzierają,

Gdziekolwiek taki oddział napotka na 
opór Wojsk Polskich, walki nie yrzyjmuje, 
ucieka.

Ludność miastowa ni o będzie się bać 
tyeh konnych oddziałów nieprzyjacielskich, 
jpieli ochotnicze formacje obsadzą należycie 
tyły i punkty węzłowe.

Dia ludności męstiej cne  jest wycofać 
się z części zagrożonych, w najgorszym ra­
zie z frontowymi oddziałami pohkimi.

J e ż e l i  d z i e j e  s i ę  t o p r ę d z e j ,  
ż o ł n i e r z  n a s z  p o z b a w i o n y  j e s t  mo­
r a l n e j  p o d s t a w y  i t o m u s i  d z i a ł a ć  
u j e mn i e * .

Nastęunie mówił generał Iwaszkiewicz 
o n a s t r o j a c h  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  i tak 
się co d« tego w ym ił:

„Mego żołnierza, który walcząc szedł 
zwycięsko naprzód, witsłu łudmść polska 
wszędzie bardzo owacyjnie, To było moralną 
pomorą dla żołnierza i dawało mu sit do 
zwycięstwa,

D z iś , g d y  n i e p o w o d z e n i a  n a p  
s p o t y k a j ą ,  n i e  wo l n o  j e s t  l u d n o ś c i  
o d m a w i a ć  ż o ł n i e r z o w i  t e j  m o r a l ­
n e j  pomoc y ,  k t ó r ą  o k a z y w a ł a  w 
c h w i l a c h  z w y c i ę s t w .

Zachowanie się ludności wobec żołnie­
rza polskiego uważam jako rzecz pierwsso- 
rzędnego znaczenia.

Probierzem sił nsrodu — zakończył ge­
nerał Iwaszkiewicz — j e s t  n i e  e n t u ­
z j a z m  p o d c z a s  z w y c i ę s t w ,  a l e  p r z e ­
t r w a n i e  w c h w i l a c h  n i e p o w o d z e ń *

St. Zachariasiewice.

(Z) M inister ko ląji dr. B artel przy­
był do Lwowa,

$iNt*«SAy 1 «Mlpw«?i««siiau.ay r«u«*'iy4' : 
i. W T S lT f■ 4 W  P f W e r s i g ' 1

M A D E 8 L A M E .
Z# tg rabryks B«4ak«ya uis kierze odpowiedi^&l.otel:

A P O L L O
Dziś I

Nadzwyczajna nowość rosyjska!
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Pr. 2053 18/20 (2) (7293;
0 b w ie  s z cs o fi i.

Pan Prezes 8' la  apelacyjnego w Kra­
kowie zamianował na trzecią zwyczajną ka­
dencję sądu nr iy iięgłych w sądzie okręgo­
wym w Wadowicaeh, która się rozpocznie 
dnia 30 sierpnia 1920, przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Prezesa sądu 
okręgowego dra Karola Biegańskiego, zaś za­
stępcami przewodniczącego Wiceprezesa sądu 
okręgowego Stelana Zapzłowicza oraz sę­
dziów okręgowych Jozefa Hańskiego, Wła­
dysława Majewskiego, Jana Leichamscheide- 
ra, Wincentego Ks ęzkiego, Józefa Miodoń­
skiego, Ludwika Dicki*, zna, Błażeta Pawlik ,, 
Szczepana N kiib >rca, Komana Kubicika, dra 
Antoniego Banasia, Stanisława Kuźniarowi 
cza i Eugeaircza Hd untera.

Prezes sądu okręgowego,

t a l i n i .
Prez. 22067 (7805 1—3)

K o n k u r s .
W myśl uatawy z 10 maja 1919 r. 

Nr. 298 Dz, p. p. mają być obsadzone sta­
nowiska prezesów miejscowych Komisji sza­
cunkowych w Sokalu, Bohorodczacach, Ska­
lacie, Kamionce Utrum łowej i Brodach, tu­
dzież stanowiska « icesrezesów takich komisji 
w Podhajcacb, Borazczo oie, Sokalu, Dobro- 
milu, Mościskach, Nadwornie, Bohorodcza- 
nach, Tłumaczu, Dolinie, Skslem, Trembowli, 
Zaleszczykach, Husiatynie, Skalacie i Bro­
dach.

O stanowiska te mogą się ubiegać byli 
sędziowie, adwokaci, notzrjusze, kandydaci 
adwokatury i notarjztu, wreszcie osoby, po­
siadające wykształcenie prawne urzędników 
państwowych,„albo pracownicy społeczni z la­
kiem samem wykształceniem (.Art. 1 ustawy 
z 20 lutego 1920 Nr, 83 Dz, p, p.).

Udokumentowane )cdania kompeteu- 
ey ne należy wnosić do dnu  5 sierpnia 192C 
na ręce Prezydurn tego sąda okręgowego, 
na którego obszarze ma urzędować tr .o- 
misja szacunkowa, La którą kandydat refle­
ktuje. Gd) by w okresie ktn kursowy aa. Pre- 
zy-ijum odnośnego Sądu okręgowego nie było 
ezynne należy wnieść podanie wprost do; 
Prezydjum sądu apelacyjnego we L~vowie.

Lwów, dnia 16 lipea 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

Ucytacya.
E. 143/20/5. Jest wdrożona przymu­

sowa licytacja realności lwh 107 gm. Du­
kla składająca się z pb. Ik. 269 i pgr, lk. 
208 realności lwh. 387 gm. Duda  składa­
jąca się z pgr. ik, 230, a na pb. lk. 269 
wybudowany jest budynek murowany blachą 
kryty, częściowo zniszczony, Eealnosci te są 
własnością i wposiadamu Mendla Lesera 
Weinbe-gera, Wszystkie osoby, atóre roszczą 
Sobie do powyiszyeh realności prawa rze­
czowe (własność, służebność, zastaw lub też 
inne prawa) wzywa się by je zgłosiły naj­
później do 15 sierpnia 1920 w tnt. ąd.je 
pisemnie lub ustnie, nie zgłoszone w termi­
nie powyższym prawa i roszczenia będą 
uwzględnione o tyle, o ile wypływają one 
z aktów, egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 18 czerwca 1830. (7268 8—8)

A. 386/19/5, Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Israel Singer, z Niemirowa, zmsrł 
dnia 9 pażdńernia 1919 nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. £ąc wi niewia­
domo czy pozostali dziedzice. TJctarawia za­
tem dr. Henryka Bose^berga, aowokata 
w Niemirowie, kuratorem sp iku. Kto za­
mierz* zgłosić roszczeue do spadsc winien 
o iem donieść temu sądowi u c*,ą%u jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego i wy. zać 
swe prawa do spadku- Po upływie tego czaso­
kresu będzie spadek wydmy ym osobom, 
które wyki.it swe priwa, o ileby i iś  praw 
nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi 
Państwa,

Sąd rowiaiowj, Oddział I. 
Niemirów, 27 kwietiiz 1920, (7258 8—8)

Nc. II. 19/20. Na wniosek Leiby Mei- 
selmana, kupca w Zaleszczykach zarządza się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
m uły zaginąć i nuywa się posiadacza tego 
papieru we rtośeiowego, aby zgłosił swe prawa 
do jednego roku od daty tego edyka. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy jako pozba­
wiony zuaczeaia,

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kartka zastawnicza Nr. 53968 wystawiona 
przez Bukowińską Kasę Oszczędności w Gzer- 
niowcaeh,

Sąd powiatowy, Oddzisl II. 
Zaleszczyki, 21 marca 1920. (7175 2 - 3 )

Ne, VI, 386/18/4. Na wniosek Stetaeji 
Alimurka, w Saiatynie, wdraża się postępo­
wanie,; eelen an ortyzacji zagubionych rze­
komo ksrtek zastawniczych Nr, 36.322, 40-002 
i 43.984 Bukowińskiej Kasy Oszczędności 
w Czemiowcach na zastawione: 1. złoty na­
szyjnik i 2 złote pierścienie za 17 kor,; 2. 
złoty naszyjnik, 1 s-ebrny, długi łańcuszek 
i 1 srebrną branzołotę za 14 kor. i 3, złotą 
bransoletę i 4 srebrne łyżki za 16 kor.

Posiadacza powyższyjh ' artek zasta­
wniczych wity w i się, aby się zgłesił ze s wo­
jem! prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu zostaną uznane te prawa za nieistnie­
jące,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyr, 28 czerwca 1920. (7178 2—3)

T. VI, 133/20 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Heleny Małkowskiej w Krakowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
wmoBkodawczjnl miał zaginąć; rozywp się 
posiadacza tego papieru, abyj go w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia zasądzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere­
sowani mają .głosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniośek po upływie tege ter­
minu ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa Zali­
czkowego w Krakowie Nr, 924# aa 1050 K 
opiewająca na Helenę Małkowską,

Sąd okręgowy, Oddział VI,
Kraków, dnia 12 mają 1920. (5521)

T. VI. 157/20 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartośc ow^eh, Na wniosek 
Mendla Fellera w Czemiowcach podejmuje 
się postępowań, i celem umor ema wymie­
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy i uaf zaginąć; wzywa, się po 
siadacza tego papierc, aby go w ciągu je- 
daego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłoży» temu sądowi, także iani intere­
sowani mają zgłosić swoje zm uty  przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu tan papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Na kci ciel* opie*njsy kwit deposjtowy 
Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
wzuj. ubezpieczeń w Krakowie Nr. 4666 
na pulice tegoż towarzystwa L. 118.139 i 
132.578,

Gąd ok-ęgowy cyw. Oddział VI.
Kraków, dnia 8 maja 1920. (5487)

T. VI. 91/20 (1 ), Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Józefa Hojnego potajmuje się postępowanie: 
celem umorzenia niżej wymienionego pa­
pieru wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć; wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia^ zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; takie inni interesowani mają zgło­
sić 3woje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terminu tes pa­
pier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru wartościowego: 
Na okoniciels opiewający kwit depozytowy 
Spółki kredytowej członków Towarzystwa 
wzajemnych ubez?iem ń w Krakowie z 19 
grudnia 1906 L. 477 na policę tego Towa­
rzystwa L. 74.808, 92 857 i 105,837,

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (5044)

T, VI, 109/20/1. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych, Na wniosek

Ks. Aleksandra Strusiewicia w Bacowie po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć: Wzywu 
się posiadacza tego papieru, aby go wciągu 
jodnego roku od dnia ogłoszenia, zarządzę 
nia przedłożył temu sądoni, "akie inni in­
teresowani mają zgł-isić swoje zarzuty prze 
ciw wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowry wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papieru w u iściowego: 
Wystawiona na ks. ALksandra Strusiewicza 
polica Towarzystw* wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie z 4 lipea 1887 L. 17629 
na 3000 złr. w. a, płatne oka&icieiowi.

Sąd okręgowy Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (5045)

T. V. 86/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jó?efa 
Frfcdmana notarjusza w S .ł jtwinie podejmu­
je się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa *ję po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze­
ściu miesięcy od dnia pierw ..-ego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym unałby sąd. 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie książeczki wkładkowe k*sj oszczędno­
ści miasta Tarnopola a to: 1. Nr. 19065 
nom. na 49 kor. 16 hal. i na nazwisko 
Teodozji Sokołiw kiej wystawiona.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 kwietnia 1920. (6352)

T. V. 88/20 (2). Zarząd",enie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Bot; 
Peter, tal pusz ad w. dr Henryka Bsgeibo- 
G©5a we Litem u ui. Pańska i. l i  », 
podejmuje się postępowanie celem umorzema 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył sąuowi; także inni interesowani 
mąją zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie£ przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
K uta  zastawn asa fiijij Banku h potecznego 
w Tarnopola Nr, 56.142 na Ł-s-aWione 
tamie dni* 14 stycznia 1914 następujące 
przedmioty: 1 . m ęsu zegarek złoty am ry 
kański z łańcuszkiem, X. damski złoty ze­
garek amerykański z wsadzonym brylantem 
z łańcuszkiem i zasuwą, 8. dużą srebrną 
chochlę gładką, 4, mata sreDrną ehcebelkę 
glMką, 5, duży srebrny w:d«leu o rękojeści 
in iustc . ai.3j, 6. dużą srebrna łyżkę o ręko- 
j ści iakrustoW' nej, 7. 12 srebrnych łyże­
czek gładkich za kwotę 200 kor.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1020 (6345)

T, 8/20 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pol­
skiego Towsux gimnastycznego Sokół w 
Stryju, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru war 
tośeic ego, który wnioskodawcy miał za­
ginąć, wzywa się posiadana tego papieru 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszeni* zarządzenia przedłożył temu są­
dowi. Także inni interesowani mają zg.osić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby rąd po upływie tegc 
terminu tan papier wartościowy za umorzone.

Oznaczenie pąptarów wartościowych: 
Ksiąieezk* wkłudzowa Polskiej Kasy Mie- 
głCiłńei iei w Stryju Nr. 228 wystawiona 
na nazwisko Polskie Tow, ginaa.' Sokół w 
Stryju, której staa z kańcam r. 1919 wyno­
sił J 82 kor. 20 hal,

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Stryj, dn a 20 kwietnia 1920. (5855)

T. VI. 81/20 (1). Zarządzenie umv- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Edmunda Bcłutn.yka w Krokcwie podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionego niząj papieru wartościowego, któ 
ry wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się 
posiadacz: togo papieru, aby ~o w ciągu 
jeguege roku od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi; »akże nur 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
urnalby sąa ba ponowny wniosek te. pa­
pier wjrtośeioffjr m umoriony,

Oznaczenie papieru waitościowego: 
Y^stawiona na Edmunda Boh&c^yŁa Polica 
Towar*y?twa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie z 6 czerwca 1903 L. 80 631 na kwotę 
1000 kor. ptutne oki&icielowi.

Sąd okręgowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920. (5047)

T. VI. 59/20 (2). Zarządzenie umo­
rzenia pipierćw wartościewych. Na wniosek 
Adolfa Maurera w Krakowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zsginąć. Wzywa się po­
siadacz* tego papieru, aby .go w ciągu je­
dnego roku od dnia (głoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sąóowi, takie inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu tan papier wartościowy za 
umorzony.

Oznaczenie ??pieru wartościowego: Na 
okaziciela ouiew&jący awit zastawniczy Ban­
ku hipotecznego filji w Krakowie Nr. 29 116 
na los tarecki i los austr zaktadu kredyto­
wego ziemskiego.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 16 kwietnia 1920, (5525)

T. 134/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Sa­
lamona Blat w i  '.cii «a w Jarosławiu po­
dejmuje się postępowanie celem umr^zenia 
wymienionego! niżej papieru wartościowego 
który, wnioskodawcy miał zaginąć. Wzy- 
wasię posiadacza tego napiera, aby go w 
ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi takie inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wniockjwi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po apł/wie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka.. Kasy osv'iędnośtń m. Jarosławia 
Nr, 11486 na 1244 kn ,  20 hal, z&stmżons 
hasłem.

Sąd okiggowy, Oddział V.
Przemyśl, 24 lipca 1919. (6196)

T. V, 329/19 (4). Na wniosek Debory 
Słomowict ze Lwowa, Bynek 1, 29, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nastę­
pującej, rzekomo przez wnioskodtwczymę 
zagubionej karty zastawa Kasy ostczęd.ośc, 
m-aste Przemycia z 1 lipea 1*14 Nr. 13,121 
opiewającej na złoty damski łańcuszek za­
stawiony na lit. M za kwotę 56 kor,

Posiadacza powyższej karty zastawu 
wzywa s<ę przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w u ągu szesciu miesięcy, w prze-
c.wfcyii bowiem razie po upływie pow^sze- 
g ’ czasokresu za nieistniejące uznane zostaną,

Sąu okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 18 maja 1920. (5919)

T. 660/19 (2). Zarządzenie umorzenia;' 
papierów wartościowych, Na wniosek Kon­
stancji Bcbin podejmuje się petępowanie 
celem amorzenia oznaczonych niżej papie­
rów wartościowych, m m  z odnośnymi ku­
ponami, które miały wnioskodawcy zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu podanego nńej terminu przed­
łożył tema sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po Upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzone, a to: i)  saia pa­
piery wartościowe po upływie jednego roku 
od dnia płatności ostatniego wydanego kupo- 
ru, lub od dnia płatności samej wierzytel­
ności, jeśli pierwej miała być płatna; b) .u- 
pony po upływie jednego roku ud dnia pła­
tności każdego kuponu, jednakże nie wcze­
śniej, jak w rok po pierwszem ogłoszenia 
tego zarządzenia,

Oznaczenie papierów wartościowych:
2 liaty zastawne gal. Tow. kred. ziem. 4 pre, 
56 1, S. 17. ar. 662 na 1000 kor. i 4 prc. 
56 1. S. IV. nr. 1864 na 1000 kor. wydane 
z d&tą 1 lipea 1898 z ostatnim kuponem 
płatnym 80 czerwca 1917 włącznie.

Sąu okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 16 marca 1920, (6819)

T. VI 147/20 (1). Zarządzenie urno 
izenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Hiifarowej w Narajowie podejmuje się postę 
powanie, celem umorzenia wymienionego 
niżej * papieru wartościowego, które wnio­
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się posia­
dacz* tego papieru, aby go w ciągu ,ednegb 
roku od dnia ogicsieria zarządzenia przed-



i°iył. tern* sądowi; także inni interesowani 5
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 

W 8«owi, W razie przeciwnym uznałby sąd na 
Donośny wniosek po upływie tego terminu 
911 papier wartościowy za umorzony, 

p Oznaczenie papieru wartościowego: 
■roiica Towarzystwa wza:ema?ch ubezpie­
czeń w Krato ®is wystawiona na Jcde Mar-

Hilf,ra j  9 listopada 1901 L. 32.524 
*.a *000 kor. piatae 1 listopada 1921 c ką­
pielowi,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kr*tów, d 80 kwietaia 1920. (5495)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

i . T. V. 12/10 (3). Wdrożenie posigpo-

rp &aia telem uznania za zmarłego Hryńko 
uroi sony w roku 1891, rolnik z Ho- 

r°duiey, powołany w csssie ogólnej mobili- 
**ęji do woj łka austrjsekiego opuścił od r. 
*"14 swoje miejsce zamieszkania i bTal 
°f»"ał w wojaitó ś».!at«wej, Od roku 1914 

daje o sobie żadnego znaku życia, co 
^wierdz? świadectwo gminy Horodnica z 11 
bitego 1*20, Zaprzysiężonymi zeznaniami 
owitdków Hryńka Behuw s twierdze nem zo­
rało, ii H rynko Ciornij w łecie 1916 za- 
cborowił na malarję.

Ody zatem przyjąć należy ie zachodzą 
Wymogi uznania §0 za zmarłego, przeto 
Odraża się na prośbę żony jego Anny Ostr­
e j  postępowanie, celem uznania za zmar- 
v?0, Wy*aie pnoto ogólne wezwanie, 

“°y udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr, 
Meikesowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ* 
lego ustanawia się obrobcą węzła małiab 
8̂ *ego, wiadomość o powyżej wymienionym.,

H^jbka Crornija, na wypadek gdyby żył 
, * sjw a  się, aby przed niżej wymienionym  

8ąóem stawił się lub w inny sposÓD uwia­
domił o życiu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 s .erpnia 1929 rozstrzygnie o uznanie 
aa cmaiłegw i o uznanie małżeństwa za roz 
wiąaaae,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (6572 8 - 3 )

T. V, 79/20 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Sctfan 
Antków, rolnik z Borek wielkich, urodzony 
dnia 11 listopsda 1878 roku powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji m  wojska austria­
ckiego opuścił od r. 1914 swoje miejsce za­
m ieszania i j>ko żołnierz b n ł  udział w 
wojnie światów j Ziprzysęionemi zeznania­
mi świadków a to: Błażeja Antków stwier­
dzonym zostało, że Stefan Antóótf służył 
przy sanitetach i został w r. 1914 zabrany 
*s Złoczowa do niewoli rosyjskiej, zaś wedle 
zeznań śwadka Piotra Sediahy stwierdzonem 
zostało, ie  Stefan Antków w niewoli rosyj­
skiej w małej Azji nad morzem Kappijik em 
zachorował na krwswą desynterjg y skutek 
ftego ztbrauo go do szpitala zakaźnego a 
jak mu później sanitariusz szńtala opowia­
dał Stefan Antków umarł w szpitalu dnia 
21 kwietaia 1917 Od roku 1914 kie daje o 
sobie żada^go znaku życia, co stwierd-a po­
świadczenie Urzęśu gasinaega w Borkach 
wielkich z 7 kwietnia 1920 r.

Gdj zatem przyjąć nsleśy, że zachodzą 
Wymogi z § 1 ces rozp. z dnia 12 paź 
dzi. rnika 1914 r. Nr. 276 Dz. u. p. przeto 
łf draża się prośbę brata jego Błażeja 
Antków p stępowanie, celem umarcia go x» 
zmarłego, Wydaje się przeto ogólne wezwą 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
1 dr, Meakesowi, adwokatowi w Tarnopolu 
Wiadomość o powyżej wymienionymi

Stefana Antków, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, *»J przed auej wymienio­
nym stawił sig, lub w inny sposób uwiado­
mił o życiu.

Sąd tutejszy aa ponowną prośbę po 
i dniu 30 października 1920 rozstrzygnie • 

uznani.: za zmarłego.
Sąd okręgowy, Oddział V.; 

Tarnopol, 26 kwietnia 1920. (6440 3—1)

T. IV, 120/19 (5). Zarządzenie postę­
powania celem udowedaienie śmierci k u tra  
Pruchaia. Piotr Pruehal z Noekowej, powo­
łany w eiasie mobilizacji do służby wojsko­
wej przy 34 pułku o lir. kraj, 4 bat. został 
następnie wysłany na front rosyjski, Z koń­
cem u a js  1915 r. jak zeznali zaprzysiężeni 
świadkowie Antosi Mis i Wojdeua Lchws, 
Pio.r Prucnai brał udział w walkach p a  
Bolechowem i tam poległ trafiony kulką w 
głowę. Świadek Antoni Mik oglądał nastę­
pnie zwłoki Piotra Pruchala i rozpoznał je, 
gdyż go znzł dobrze.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za­
rządza się na wniosek Józefy Pruehal postę­
powanie celem udowodnienia jej śmierci, a

zarazem ogładza się wezwanie, ażeby do 
dnia 15 października 1920 r., albo sądowi 
albo p, adwokatowi dr. Julianowi Krygow­
skiemu, którego ustanawia się kuratorem, 
udsielono wiadomości o zaginionym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 26 listopada 1919. (6079 3—3)

T. 59/20, Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci. Jan Bandurko 
sya Antoni go, uro lżony w Kroguleu dnia 
3 marca 1888, jako żołnierz 95 pułku pie­
choty dostał się w grudnia 1914 roku do 
niewoli rosyjskiej poezem przewieziony był 
do obozu jeńców w Katskurhanie (Sybir). 
Przesłuchany świadek Michał Sswedak po­
dał, że gdy deia 29 czerwca 1915 r. przy­
był na rozkaz z kilku anstrjackimi jeńcami 
do szpitala w Katakurhanie dla pogrzebania 
zmarłych, zastał zabitą trumnę a obok zło­
żony krzyż z napisem „Iwan Baadurków*.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem że Jan Bandurko syn Antoniego 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Anny Olij- 
nik zsm. Bind arko w, wdraża się postępowa­
nie, ce em udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego i uznanie m&łżeńitwa jego z Anną 
Olejnik zawartego w dniu 11 listopida 1913 
roku w Krogulcu za roswiązane, Wydaje się 
przeto wezwanie ogólne, by zawiadomiono 
sąd albo adw. dra p. Melitona Widraka, 
którego się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego ustanawia aż do dnia 1 wrześlia 
1920 o zaginionym Janie Bandurko.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów będzie rozstrzy­
gnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Czoitków, 4 kwietnia 1920, (4877 3—3)

T. 135/20 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kteczkow - 
ski, syn Piotra i M*rji, urodzony w Mako­
wej 31 sierpnia 1886, żołnierz 4 bataijonu 
strzelców w sierpniu 1914 odszedł na front 
rosyjski i od tego czasu nie dał wiadomości 
o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i 31 marca 1918 Nr. 
218 Dz. p. p,, zarządza się na wniosek Pio­
tra Kleczkowskiego postępowanie, celem 
uznasi* wymienionej osoby za zmarłą a i i -  
ifczeiu ogłasaa się, ażeby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi albo p, dr, Kal­
ininowi fieichowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obriń-ą 
węzła małżeńskiego,

Michała Kreczkowskiego wzywa się, 
aby stawił się prześ tutejszym sądem lub 
w rany Bjjtosób dał znać o sosie.

Po bezskutecznym upływie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w .Gazecie Lwowskiej* sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 17 maja 1920, (6623 3—8j

T. 272/19 (4). Zarządtenie postępowania 
osiem uznania za zmarłego. Teodor Czajkow­
ski, urodzony 30 sierpnia 1888 w Nowo­
siółkach, zamieszkały w Surochowie, żołnierz 
34 pułku strzelców zaginął od 3 w m śm a 
1»14 r,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
mysi f  24 i 277 . ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr. 20 i 30 marca 1918 
L. 238 Dz. p. p. zarządza się na wniosek 
Katarzyny Ozajkowsk ej postępowanie, celem 
zsaams wymienianej osoby u  zmarłą, a 
zarazem ogłasza się ażeby udsielono wiado­
mości o zaginionym sądowi, albo p, dr. 
Haucmerschmidtowi, adwokatowi w Przemy­
śl u, którego ustanawia się kuratorem i obroń­
cą węzła małżeńskiego,

Teodora Czajkowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie,

Po bezskutecznym upływie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej*, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 maja 1920. (6624 3 - 1 )

T. V. 94/20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Pio­
trowski, urodzony 11  sierpnia 1888 roku w 
Czemielowie mazowieckim, powiat Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego, opuścił od roku 1914 
swoja miejsce zamieszkania i jako żołnierz 
brał udział w wojnie światowej. Od sie paia 
1914 £. nie daje o ssbis żadnego znaku ży­
cia, co stwierdza poświadczenie Urzędu 
gminnego w Ozeraielowia mazowieckim z

13 kwietnia 1920, Zaprzysiężonymi zezna-1 
Iliami świadków Jozafata Cebrjńikicgo i 
Stefana Cebrjńskiego stwierdzonem zostało, 
że w październiku 1914 w okopach pod 
Przemyślem Jan Piotrowsk1' padł od kuli ro­
syjskiej i widzieli go zabitego.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się 
na prośbę im y  jego Agnieszki Piotrowskiej 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wy (Me się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Se- 
gilowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomość 
o powyżej wymienionym.

Jana Piotrowskiego, o ile żyje wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w im y sposób uwiadomił o 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego i o uznanie małżeństwa za 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 maja 1920. (6571 3—3)

T, IV. 36/19 (5). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za zmarłego. Świa­
dectwem gminnem oraz zaprzysiężonemi ze­
znaniami świadków Tomasza Piwowara i 
Jana Tomkiewicza zostało stwierdumem, że 
Jan Mroczka syn Stanisława i Agaty uro­
dzony w roku 1887 wyjechał wskutek roz­
kazu mobilizacyjnego z M ytana na wojnę 
w roku 1914 i waliząc na froncie serbskim 
podczas ataku Serbów w grudniu 1914 miał 
zostać zabity i odtąd nie ma o nim żadnej 
wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śmier­
ci w myśl § 24 ustawy cyw., zarządza się 
na wniosek Józefa Barana postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
adw. dr. Lipińskiemu w Jaśle, którego usta­
nawia się kuratorem do dnia 1 październi­
k i 1910 r.

Po dniu 1 października 1920 roku sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Jasło, 18 czerwca 1920, (7116 S-—3)

T. 117/20(3;, Wdrożenie poslępowinia 
celem uzaania za zmarłego. Maryna Stel - 
m achoia z ttumma wniosła o uznanie męża 
jej Petra Stelmacha syna Szczepana za zmar­
łego. h  sesnań śwkdza Michała Fancayszy- 
na wynika, że Piotr Stelmach syn Szczepa­
na, jako żołnierz przy 14 baonie strzelców 
b. armji austro-węg., zapewne padł w poty 
czkacn w Karpatach w zimie w r. l u l i  na, 
1915 r.

Wobec tego w myśl ustany z 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
aaje się przeto ogólne wezwanie, aby u 
dzielono sądowi lub kuratorowi panu adw. 
dr. Friedmanowi w Samborze wiadomości o 
po^yż wymienionym.

Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po 
dniu 1 pażdiier, 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sambor, 22 kwietnia 1920, (6*715)

T, 84/20 (3). Wdrożenie postępowa­
nia ceiem aznama za zmarłego. 'Lo ta Sy- 
tnykowa córka Michała z Jasionki masiowej 
wniosła o uznanie jej męża Hryńka S/Uyka 
ta zmarłego, rL zeznań świadka Jana Ma­
tkowskiego Skibanowicza wynika, że H;yńko 
Sytnyk, który jaki jeniec prteby wał w Złotej
O.d-ie obok Taszkientu, zachorował i umarł 
w szpitalu z końcem marca lub z poerątkiem 
kwietnia 1916,

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p,, wdraża się 
postępowanie ceiem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy 
mienionym.

Sąd tutejszy na penowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy Oddział T,
Snmbor, 8 kwietnia 1920, (6719)

T, 340/19. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmattłego. Nykoła Ha Jaj ko s. 
Potrą, urodsony 22 maja 1886 i sam^sssały 
w Woroeie Sjt. Otyni", powołany ogólną mo- 
biiuasją do 20 p. strzel, anstr. armjt, odszedł 
na iront res, i od tego e_aau nie ma o uioa 
żadnych wiadomości, Świadek Jurku Kozak 
zezu&ł, że służjł r«x«m z H^łajkiem i pod­
czas bitwy pod Iwangrodem i podczas cofa­
jącej się res<ty rozbitego pałka widział go i 
na jego wołanie odezwał się J a  sicze żjju*. 
Później więcej go nie widział.

Gly zatem przyjąć należy żs zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci z § 24 i 277 
^ tsw y  cywilnej i § 1 ustawy z 81 msrea 
1918 Nr, 128 Dz. w . p, prseto ^d rsiz  się 
na prośbę Paraszki E j łaj ko w Woronie Sp, 
Otynia postępowań5?, eel m uznania za umar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogóise 
wezwanie afey udzielono sądom lab Fedo- 
rewi Bilechowskiemu synowi Oleksy wWo- 
roaie Sp. Otynia wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Nykołę Hałajko wzywa się, aby prz*d 
niżej wymiM oujm sądem jpwił się luo w 
nny sposób uwiadomił o swem życiu. 2 (d 

tutejszy na ponowną yrośiię po dniu 29 
grudnia 1910 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 26 maja 1920, (6248)

T, 92/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z 
Wowków Bahrjowa z Jasienicy silnej wnio­
sła o uznanie męża jej Michała Bahrija s. 
Michała za zmarłego. Z zeznań świadka Fe- 
dia Wynara wynika, że Michał Bahrij syn 
Michała, który służył przy 33 pp. b anuji 
austro-węh. zo tał pewnego dnia w jesieni 
1914 w Karpatach ciężko ranny grana ;em i 
zapewne uległ tej ranie, guyż od tego c»asu 
uie ma o nim żadnej wiadomości.

Wobsc tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celemluznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólne weswanie aby udiieioso 
sądawi lub kuratorowi p. adw. dr Syropowi 
w Saaborie wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Sąd tutejszy sa ponowną prośbę po 
dniu 1 lhtopada 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 7 maja 1920, (6714)

T, 1/20, Zarządzenie ^ o itę jo . ramą ce­
lem uznania ca zmarłego. Iwan Zachłanny 
syn Atanazego i Anastazji, urcdicny w Pi- 
łatkowcach dnia 13 sierpnia 1884, jaki jV 
niec austrjacki przebywał na Sybirzs w nie­
woli, gd»is w czsrwcu 1915 miał umrzeć na 
tyfus w szpitalu. Oi czasu wzięcia go do 
szpitala nie ma o nim żadnych wiadomości,

Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ,§ 1 usiawy z duu  31 marca 1918 
Di. u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Anny Zachłannej z Filutko wiec po­
stępowanie, ceiem uzuauia wymienionej oso­
by la zmarłą i uinanie małżeństwu jego z 
Anaą Zachłanną z domu Lu _yk, zawartego 
w Piłatkowcach duła 4 czerwca 1907 za roz­
wiązane, a urazem  ogłasza aię wezwanie, 
aby udzielono wia. jm<«sci o zaginionym są­
dowi lub p. adw, dr. S. K.uh w Czortko wie, 
którego usiaaawia się kuratorem oraz obroń­
cą węd* małżeńskiego.

Iwana Zachłannego wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w urny 
sposob d tł zuac o sobie. Po dniu 15 listo­
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Czortków, 30 kwietuiz 1920, (6332)

T, 139/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Fedso Ńaiar- 
ko urodzony 23 maja 1875 w SzciUtiowie, 
zamieszkały w Dąuowie, powołany został z 
ogólną mobilizacją w t . 1914 do wojska au- 
strj&eziego. Jako zołaierz 3 i  pp, brat udział 
w krwawej bitwie pod Limanową data 8 
grudnia 1914, zkąd me wrócił ani Jo pułku 
ktoiy się cofnął, ani też me był 1 go między 
jeńcami. Od tego czasu wszelki śi*d za nim 
zaginął i nie było od niego żidnsj wiado­
mości;

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl § 
24 L, 2 ust. c. Wobec tego na wniosek 
Juiji Naztrko wdraża się postępowanie, ee- 
lem uznanie wymienianej osoby ca zmarłą, 
Wiaiomości o zaginionym natęży udziene 
sądowi.

Fedka Naiarko wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o iie żyje, 
lub w inny sposob dał znac o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na ponowny wniosek 
do dnia 15 października 1929 r. o uznaaui’ 
za zm&rłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 29 marca 1920, (6307)

T. IV. 129/19, Wdrożenia postępowanie 
celem uznania za zmarłego, „ jn  Kurzawa 
z Uścia ad Saakowa gora, powołany w czasie 
mobilizacji z dniem 1 . sierpnia 1914 do słu­
żby wojskowej, dostał się w roku 1914 pod 
Lublinem do n iew li rossyjskiej, gdzie we­
dług dotąd niesprawdzonych wieści zachoro­
wał na czerwonkę i w szpitalu w Ufa w '
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Bosii miał nm m ć. Ostatnią wiadomość o iy- 
cin Jana Kum wy otr*>p“a l io ia  ił“»o wraed 
3 laty.

Gdy lat >m srayjąć nabży it» sadtodsi 
ustawowe domniemanie z § 24 u, o, i usta­
wy % 31 w ?ca  1918 Ds. v>. p. Nr. 218. 
przeto wdraża si } m  t-rośbg v  xŁeisski Ku­
rzawa postępowanie edam  a n » 4 ii  za zmar­
łego.. Wydaje sig prststo ogóiaa weswasie, 
aby udiielono sądowi Sub kuratorowi p. dr. 
Z gumitowi J  >: o łkiem u, adwokatowi w 
T onow e, uri-.ćkmośó o powyłej wymienio­
nym.

Jana Kurzawę wzywa się, aby przed 
siiej wymienionym sądem stawił się, !iab w 
inny sposób uwiadomił -o swem iyesu. Sad 
tinejszy na ponowną prośbę po dniu 25 
stycznia 1921 r. rozstrzygnie ouznanis za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tariów, 1 czerwca 1920. (6822 1—3)

T. 68'20 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Howkc, 
syn Mkh*ł« i Tekli, urodzony 10 paździer­
nika 1887 w Białej, J jsierz 20 p. abr. kr., 
dostał się pod Bttćjpczem w jesieni 1914 r. 
do niewoli rosyjskiej. Świadek Oyryi Woku- 
reny zegnał, ia m obeeny Iwan Hjwko w 
maju 1917 sj».ę,rl w szpitalu oko'o Dżwis&o 
gródka, wid i J  lego zwłoki i z mował s;ę 
wraz z innymi jeńcami ;egę pogrzebem,

Gdy wobec togo jest piawdopodobne, 
ie  osoba wymieumu poniosła śmierć zarzą­
dza się "a wniosek Marji z Malnyezuków 
Hoiko, i  ny Iwana, gospodyni wBu ł e j  po­
stęp 'Wanię celem udowodnienia śmierci Iwa­
na Howki, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aieby do dnia 1 września 1920 roku udzie­
lono wiadomości albo sądowi albo kuratora 
wi p. dr. Izbow i Muslerowi, adwokatowi w 
Czort ko wie.

Po upływu tego terminu i po prze­
prowadzeniu dowodów Sąd przeknie osta e- 
cznie o wniosku

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 13 msja 1920 (6061 1 - 8 )

T. 80/20 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Ozjasz 
Frey mąt IdesyFrey a Lacka, zmarł wkwie 
tniu w Ohyrowie,

Gdy zatem aioiaa przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśi $ 24 i 877 ustawy cyw. i uatawy s‘ 
dnia 16 lutego 1883 Nr. 20 IX  p. p 
zarządza się »■* wniosek Idesy Fiey po- 
stępowanie celem uznania, wymienionej osoby 
za zmarłą, a zawweaa ogłasza się aieby u- 
dzielono. wiadomości •» zaginionpi sądowi 
albo p. dr. Ameisenowi, adwokatowi w Prze­
myślu, którego usttóswia się kuratorem.

Jakóba Ozjass# Freya wzywa sig, aby sta 
wił się pned ło-ipieaaęsą uąiteSB l i t  w i*nt 
rposób J&J ssać o sobie- Po bezskutecznym 
upływie £z»ściomiet!ęcsnego czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
sąd na ponowką prośbę orzeknie ostatecznie 
•  wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 17 maja 1320. (6897 1 - 8 )

T. 194/20 (4). Zaftądzenie postępowa­
nia celem uznania za su. tr i  g . Nykołaj

Ostrowski syn Dmytra urodzony 27 kwietnia 
1881 w Sorafińcach 51 o™i t  Horodenka, oże­
niony od 12 lutego 1912 z Maryą Suflie*i, 
odszedł w s-teinju 1914 do 58 pp. na w j- 
»ę, pisał żonie ost*tni r&z z pola w jesieni 
1914 i od tego czasu nie daje h u  ku i?cla, 
Do gminy dotychczas nie powrócił. Wywiady 
żony w r. 1915 u Czerwonego Krsyż3 pozo­
stały bez skutku.

Gdy zatem można przyjęć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L 3 ust. eyw., § 1 ustawy z 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i ro*p, 
min, z 8 kwietnia 1918 Ds. p. p. Nr. 134, 
zarządza eię na wniosek Msrji Ostrowskiej 
postępowanie, celem uznania wymienione oso­
by za zmarła, azam em  ogłasza się wezwanie, 
aż by udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adw. dr. Boaakowskiemu w 
Horcdaaee, kiórtgo ustanawia się kuratorem.

Mikołaja Ostrowskiego syna Dmytra 
wzywa się, aby stawił się prred podpisanym 
sądem łub w isny sposób dał znać o sobie. 
Po 6 miesiącach o t dnia ogłoszenia tego 
edyktu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateczaie o nssanior za zmarłego.

okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 14 czerwca 1920, (6951)

f ,  305/19 (3), Wdrożenie postępowanie 
t e 'm  udowodnienia śmierci Hrynia Kscbty- 
»». Hryń Kuchty a  syn Antyma urodzony 21 
stycznia 18’ 6 i zamieszkały w Zurawińcach 
Spow, Baczaci, powołany ogólną nobilitacją 
1914 rokn do wojska armji austr., edssedł 
na front i od tego czasu nie ma o nim ża­
dnych wiadomości. Sw adek Ja óo Gu ak ze­
znał, że służył razem z L  jraiem Knchtyuem 
przy wojsku, gdzie brali »dział w bitwach 
w Karpataeh. Z końcem 1914 r. Kucttya 
zachorował, odszedł do szpitala, a w ki>ka 
dni później zmarł.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Hryń Euchtyu poniósł śmierć 
przeto na prośbę Marji Kozar r  m. Kucht yn 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śm erei zaginionego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd 
iub Wasyla Kochtyna w Zurawińcieh, któ* 
rego ustanawia się kuratorem aż do daia 30 
sierpni \ 1920 o zaginionym.

Po spływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
oędUie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Są# okręgowy, Oddział IV, 
Stsnisłąwów. 5 wajs 1920. (6815)

T. 48/20, Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Onufry Sstogryn 
uradzony w r. 1890 w Kas parowcach, jako 
iołniert 80 p. obrony kraj. dostał się w je 
sieni 1914 roku do niewoli rosyjskiej, gdrie 
na wiosnę roku 1917 miał umrzeć w baraku 
jeńców w Marjampolu.

pdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w »yśf 
§ 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p,, zarządza s«» na wniosek Mi shała Szto- 
gryna, rolnika w Kasperowcach postępowanie 
jpkeaa uzHiaaiir wymienionej o;iob? *a zmarłą, 
a zarazem oglessa się wezwanie, ażeby udsie- 
lona wiadomości o 'zaginionym sądowi albo 
p. dr. Melitonowi Widrakowi, adwokatowi 
w Ozortkowie którego ustanawia się kura­
torem,

Onufrego Sztogryna wzywa m ,  afey 
ewentualnie stawił aię Łys. ■'odpis:-umn 
sądem lnb w ia a r  anoaófe dał znać a> sobin 
Po dniu 1 li- topada 1920 r. sąd aa ®oae- 
®'ay wniosek orz* k*ii > ostatecznie o uznasiis 
z* zmarłego,

okręgowy, Oddział IV, 
Czortków. 23 kwietnia l929» (6234 i —3)

T, 662/39 (5), Zarządzenie postępowa 
nia celem u* naida sa zmarłego, Jan E«rda 
ur. 10 kwietnia 1888 w Rudzie mżsnieckiej 
i tamże przynależny, zaś zamieszkały w Ru­
dzie rótanieckiej, wstąfił * wybuchem woj­
ny do 19 p, p. armji austr, W czasie cofa­
nia się wojsk an8trjacach  z pod Lublina z 
końcem sierpnia 1914 lub z początkiem wrze­
śnia 1914 wedle opowiadań towarzyszy broni 
Jana Herdy, miał tenżi *gi v -  Pod Lubli­
nem w polu ma się znajdować nawet grób, 
na którym ustawiony jest krzyż z napisem 
Jana Harda. Od tego czasu też niema o nim 
żadnej wiadomości,

Można zatem przyjąć i i  zajdą) warunki 
ustawowego domniemania śm iem  w myśl 
§ 24 L. 2 ust, eyw, Wobec tego na wniosek 
Petroneli Herda wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą, a związku małżeńskiego zawartego w dniu 
10 lutego 1914 sa rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi, lub 
panu adw. dr. Abrahamowi Lanćesowi, któ­
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Jana Herdę wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile tyje 
lub w inny spsób  dał znać o sobie, Sąd 
ostateczni* orzsknio m  ponowny wniosek po 
dniu 15 października 1920 roku o uznaniu 
«» zmarłego i o rozwiązaniu węzła małżeń­
skiego.

Sąd, okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, 24 marca 1920, (6308)

T. 211/20 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. P  otr Bab- 
czyński ur. 25 czerwca 1878, s in  Karola i 
Aany, f;oypodsrz w Hryniowie, wstąpił z wy­
buchem wojny do armji austr. przy 20 p. 
strz na froncie włoskim. Ostatnia wiadomość 
od niego pochodzi z d. 2 sierpnia 1916, Od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Można zatem przyjąć, ie zajdą warunki 
ustawowbgo domsiem tnia śmierci w myśl 
§ 24 L, 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Bronisławy Babciyńsluy wdraża 
się postępowanie celem umawia wymienione 
osoby sa zmarła. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi.

Piotra Babczyńskiego wv aię aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o i!e żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie 
Sąd ostatecznie orzeknio na ponowny wnio­
sek po dniu 1 listopada 1920 o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 21 kwietnia 1920. (6105)

T. 718/19 (5), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego. Jan Ge<n- 
b*rzewjk:, or. 20 listopada 1881 wBiatiaty 
czach, tamie zamieszkały i przynależny, -o 
stał powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
w r. 1914 do armji anstrjaekiaj do 19 p. 
obr. kraj. Wedle zeznań świadka Marcina 
Herby, Jan Ger.br rzew ski pełniąc w es asie

oDięzema rrzomysia przez Jttosjau siuzrę « 
ok»pach pod Przemyślem w prudniu 1911 
został trafiony graeatem. Ciężko rannego oó 
nics'oao go dosspitala, gc ie wt*a e opowia 
d ń »a .itariu -sy miał m  drugi dzień zginąć
Orł tftflrn fu7 (ttkin nia mm a nim - ai ww a*Od tego też czasu niem a o nim 
domośoi,

Można zatem przyjąć, i i  zajdą warunk 
ustawowego domniemania śmierci w myś> 
§ 24 1., 2 ustawy cyw. Wobec tego nr 
wniosek Katarzyny Gembarze*skiej zarządza 
się postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, Wiadomości o zaginionym 
należy podać sądowi,

Jana Ombarsewskiego wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób d-1 znać o sobis, 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnia 
sek po dniu 15 października 1920 o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 26 marca 1920, ł6311)

►

T. 91/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Nykoły Mar sa­
ka z Nowosieliey. Nykoła Marczak syn Se­
mena i OLny, rsl, gr. k a t , urodzony w dniu 
22 października 1885 w Nowosieliey niinej, 
został w sierpniu 1914 powołany do austra- 
ckiej służby wojskowej, popadł w niewolę 
rosyjską a wedle zeznań świadka Nykołjr 
Stawniuka zmarł on w szpitalu w mieście 
Taruaa w kałuzkiej guberni, prsyczem świa­
dek oglądał jego zwłoki.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Nykoła Marczak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Oleay Marciak ż*ny 
Nyk ły wdraża się postępowanie, celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego i uz na­
nia zawartego z nim małżeństwa za rozwią­
zane. Kuratorem i obrońcą węzła małżeńskie­
go ustanawia się adw. dr. Fichsera w Stry­
ju. W? daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo knratura adw, dr. 
Fichnera aż do dnia 15 grudnia 1920 o 
zaginionym Nyk,ile Maresaku.

Po upływie powyżss&go czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę* 
dzfe rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 12 maja 1920. (5868)

T VI 159/20 (1). Zarządzenie postępo 
rania celem udowodnienia śmierci, Józef Pod­
górski, syn F raneifka  i Franciszki, rolnik 
z Lewni j  pow. Brzesko, urodzony tamże 
w r. 1874, prtydzielony w r. 1915 do 82 p 
obrony krajowej, wzięty do niewoli rosyjskiej 
następnie zaciągnięty do wojska polskiego 
we Francji, według pisma Komitetu narodo­
wego polskiego w Paryża, utonął 8 marca 
1919 w rzece Mosel..

Gdy wobec tego jest pra^dbpodobnem 
ie osoba wymieniona onioała śmierć, saną- 
dza aię ua wniosek Franciszki Podgórskiej 
postępowanie, celem udowodnienia jego 
śmierci, a sam em  ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 listopada 19-0 r. udzielono /  
sądowi wiadomości o zaginionym.

Po npł/w k t*go terminu i po prze- 
prowadzeuu dowodów sąd »rae.ka?« -sstste-

s waiosku.
Sąd okręgowy cywilny Odfc, VI,

Kraków, 11  maja 1920. (6299)
sb
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NadzwyczajnE Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Konsumu „Zespól44 na stacji Podzamcze 
odbędzie się w sobotę 7-go sierpnia o god.:inie 2-giej po 
południu w sali przy ul. Żółkiewskiej 42 z następującym

porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z dotychczasowej 

działalności.
4. Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacje.
Członkowie mogij brać udział na Walnem Zgromadzeniu tylko 

za okazaniem książeczki udziałowej.

Za Wydział Rady Nadzorczej 
_______  Oblicki.
xsfa Ziembińskiego.
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